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GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu.

Ceny prenumeraty:
We Lwowie bez dorę- 

czeaia do domu . mieś. zł. 2 —, kwart 6 —
a dostawą do domu . mies. zł. 2 4 0 , kwart. 7 —
Na prowincji z prze- 

ayłką pocztową . . mies. zł. 2 ’40, kwart 7 '—
Za granicą . . . .  mies. zł. 5" —, kwart. 15-—

Numer telefonu 
REDAKCH I 

ADMINISTRACJI 
21-17. 

Konto PKO Lwów 
Jfi 504.044

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: C E N A
1 LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 1. p. NUMERU

] Listy należy frankować. — Reklamacje 
j otwarte wolne od opłaty, 
i Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 10 gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 w ie r s z  m i l im e t r .  (6i[f  cm .  szer .)  w  z w y k ły c h  o g ł o s z e ­
n i a c h  g r .  SO, w n a d e s ł a n e m  i w n e k r o l o g a c h  g r .  M ,  
w k r o n i c e ,  r e p e r t u a r ,  d z i a ł  g o s p o d a r c z y ,  p a s k i  w te k ś c i e  
g r .  TO, p o d  n a g ł ó w k i e m  n a  p ie rw sze j  s t r o n i e  z ł. V — • Z a  
j e d n o  s ł o w o  w d r o b n y c h  o g ło s z e n ia c h  g r .  10, k u p n o  
i s p r z e d a ż  s ło w o  g r .  12, m a t r y m o n i a l n e ,  k o r e s p o n d e n c j e ,  
p r y w a t n e  s ł o w o  g r .  20, d la  p o s z u k u ją c y c h  p ra c y  g r .  I .  
Z z a s t r z e ż e n i e m  m i e j s c  2S p rc . Z a g r a n ic z .  o  50 prc . d ro że j

Sprawa dzierżawców rolnych
Z a  dni k ilka  rozpoczną się we Lwo 

wie o b rad y  ogólnego zjazdu dzierżaw 
ców rolnych z całej Rzeczypospolitej. 
Z jazd  ten budzi szersze zainteresować 
nie już z tego choćby pow odu , że 
dzierżawców' rolnych m am y w Pań* 
stwie trzy  tysiące, gospodarujących na 
obszarze około  pół miljona ha roli a 
łączna p rodukcja  zbóż na tym  obsza* 
rze w ynosi około dwa m iljony kwin* 
tali. W y n ik a  z tego, że dzierżawcy 
odgryw ają  w gospodarstw ie  krajo* 
wem rolę niepoślednią, wrstępując w  
miejsce właścicieli ziemi wszędzie tam, 
gdzie ten właściciel sam gospodaro* 
wać nie chce, nie może lub nie umie.

Dzierżawcy rolni reprezentowali w 
rolnictwie szczególnie silny czynnik 
przedsiębiorczości i organizacyjnego 
ducha. Rolnik, zdobyw szy  odpowiedz 
nie przygotow anie  teoretyczne czy 
praktyczne, mając zapal do pracy na 
szerszym terenie a posiadając ty lko  ta 
ki kapitał, k tó ry  pozv/oliłby na nabyć 
cie na własność jedynie niewielkiego 
kaw.aika ziemi, — ucieka się do dzic-rć 
zawy. Tam niewielkim s tosunkow o 
kapitałem, użytym na kaucję dzierć 
:awną, na uzupełnienie inwentarza 

martwego czy żywego, zdobyw a możć 
ność gospodarow ania  na większym 
obszarze ziemi.

O bserw ujem y w Polsce a także i 
gdzieindziej rzecz niezmiernie chara* 
kterystyczną. O to  grunta, wydzierżać 
w i o n ę  są stosunkow o najmniej zadlu* 
żone. Rzecz z r o z u m i a ł a .  P r z e d s i ę b i o r ą  
ca*dzierżawca, przyjmując na siebie 
cale ryzyko  gospodarow ania , zwalnia 
właściciela od inwestowania gotówki, 
zachowuje mu n ienaruszoną substam  
cję majątkową, płaci w końcu  wlaści* 
cielowi czynsz dzierżawny czyli rentę 
z roli.

W raz  z calem rolnictwem przeżywać 
ją w tej chwili i dzierżawcy rolni swe 
ciężkie czasy. szak ceny zbóż spać 
dly do 20 proc. wartości z lat dobrej 
k o n ju n k tu ry  a ceny inwentarza żyweć 
go naw et do 12 proc. Kapitał o b ro to m  
wy wielu dzierżawców skurczy! się 
do minimum albo przepadł zupełnie. 
Coraz trudniej jest przeprowadzić  reć 
m ont maszyn i narzędzi, coraz m nie’ 
można nabywać sztucznych nawozów. 
Pozatem wszystkiem od roku  1930 
razporaz spadają na rolnictwo klęski 
elementarne w nostaci nadmiernych 
opadów , rdzy, myszy, mszycy itd. 
Ostateczny' -wyn k jest taki, że gdy w 
roku  1928 zbierano średnio z jednego 
morga S q zboża, snrzedawanego pize 
ciętnie po 40 zł., dziś zbiera się nai* 
w>-rei 7 a w cenie po 13 zł.

Naismutnieiszem iednak w  doli 
dzierżawców jest to, że muszą oni pla 
cić dochód  z roli w postaci czynszu 
dzierżawnego, chociaż sami tego do; 
chodu nie uzyskują. Zmuszeni są teć 
dy  spoż\T\vać w łasną substancję mająt; 
kową, a temsamem coraz bardziej ubo  
żeia.

Ten ciężki los właśnie skłonił dzierć 
żawców rolnvch do zwołania ogólneć 
go ziazdu, na k tórym  chcą poruszyć 
zasadnicze n iedomagania swego sta* 
nu, obmyślę^ środki pop raw y  i podsta  
wy pracy, do tej p o p raw y  zmierzać 
jacei. V intersie ogólnym jest, by  wyć 
niki tych obrad  były jak najlepsze.

A s.

Rintrlenj obłakanv.
W iedeń . 20. XI. (PA T ). W czoraj 

obiegły 3X iedeń pogłoski, jakoby  b. 
poseł austrjacki w Rzymie Rintelen 
został przewieziony do sanatorjum 
dla nerwowoćchorych w Purkersdorf.

flrmja niemiecka iest obecnie potężniejsza
niż w roku 1914.

Paryż. 20. XI. (P A T ).  W  dniu  wczo 
rajszym rozklano depu tow anym  refe*- 
rat głównego spraw ozdaw cy budże tu  
w ojskow ego na rok  1935. Referat w 
znacznej części pośw ięcony jest omóć 
w ieniu  sytuacji ogólnej a w szczegół; 
ności wzrastających zbro jnych  sil 
Rzeszy. W e d le  sp raw ozdania  ref erem 
ta niemieckie siły zbrojne w jesieni 
b. r. przedstawiały  się następująco: 
Reichswehra 300.000 żołnierzy .policja
100.000, skoszarow ane oddziały  S. S.
80.000. W  ro k u  1935 siły te wzrosną 
do 600.000 żołnierzy. D o  tego należy 
dodać  rezerwy wyćwiczonych żołnieć 
rzy  z w ojska  i policji w sumie 300.000 
żołnierzy, rezerwy m łodych  rocznić

kó w  formacyj h itlerowskich i obozów  
pracy 400.000, byłych kom batan tów
1 .4 0 0 .0 0 0 ,  organizacji paramilitarne
200.000, sekcje szturm owe 2 ,5 0 0 .0 0 0 ,  
oraz  ko rpus  au tom obilow y lO O  000. 
Ogólna  liczba żołnierzy, k tó rą  N iemcy 
będą rozporządzać w ynosi 4.900.000. 
W  ro k u  1935 siły te wraz z armją stać 
lą wyniosą 5.500.000. Lotnictwo niemie 
ckie posiada od 3000 do 4000 pilotów. 
W  dalszym ciągu spraw ozdaw ca opić 
suje uzbrojenie  Niemiec i twierdzi, że 
za kilka miesięcy N iem cy będą lepiej 
uzbrojone niż w  roku 1914. W  tych 
w arunkach i Francja musi zachować 
swą silę oraz dobrze  ją wyposażyć.

Ożywienie w Genewie.
Przed sesją Zgromadzenia Ligi Narodów.

Warszawa. 20. XI. (P A T ).  W  zwią; 
zku z rozpoczynającą się we w torek  
nadzwyczajną sesją Zgrom adzenia  Li* 
gi N arodów , przybyli do  G enew y 
min. Racapński, min. Eden, W ilson , 
H enderson , Litwinow i Rosenberg, Be 
nesz, Jewticz, Rużdi Bej i Massigli. 
O d b y ły  się liczne narady, m. in. dele* 
gat am erykański W ilson  konferow ał 
również z arab. Raczyńskim i min. 
Edenem.

W  kołach genewskich panuje  przeć 
konanie, że p ro jek ty  H endersona  spoć 
tkają  się ze sprzeciwem delegacji soć 
wieckiej. Jak  wiadom o, H enderson  
proponu je  prezydium , b y  wobec Oć 
czywistej niemożności opracowania  
obecnie ogólnej konwencji rozbroję* 
niowej, ograniczyć się do ujęcia w 
oddzielne o ro toko ly  kwestyj uzna* 
nych za doirzale. ?. temi są reglamen* 
tacie fabrykacji i handlu  bronią, jaw

ność budże tów  w ojskow ych i utworze 
nie stałej komisji rozbrojeniowej. Pro 
toko ły  te m ogłyby wejść w życie jeć 
den po drugim, nie czekając na opra; 
cowanie ogólnej konwencji. Projekć 
tern tym, popieranym  przez delegację 
angielską i amerykańską, przeciwstać 
wia się delegacja sowiecka, w edług 
której konferencja w inna  być zlikwi* 
dow ana w obecnej formie i przekształć 
eona na stalą konferencję pokoju , a 
kwestja rozbrojeniow a winna być 
przekazana Radzie Ligi.

W  godzinach popo łudn iow ych  doć 
szło do konferencji trzech ministrów 
Małej Ententy  w sprawie apelu JugOć 
sławji do Ligi, dotyczącego zbrodni 
marsylskiej. Ogólnie przewiduje  się, 
że sprawa ta będzie bez dyskusji wpić 
sana na porządek  dzienny sesji sty* 
czniowej Rady. Sprawa Saary rozpoć 
cznie się zapewne 24 b. m.

Glosy prasy francuskiej
o ''świadczeniu Hitlera.

Odmowna odpowiedź Japonji 
uf sprawie parytetu sit morskich.

Londyn. 20. XI. (P A T ). A m basador  
japońsk i M atsudaira  odwiedził min. 
Simona i doręczył mu odpow iedź rząć 
du  japońskiego na propozycję  W .  
Brytanji w sprawie pary te tu  sił mor; 
skich. O dpow iedź  japońska, aczkol* 
w iek utrzym ana w  tonie nadzwyczaj 
ugrzecznionym, odrzuca stanowczo 
propozycję  brytyjską, by  Japonja  zgo 
dziła się na fikcję pary te tu  zbrojeń, z 
udzieleniem równocześnie zapewnieć 
nia, że pary te tu  w praktyce nie wyży; 
ska. O dpow iedź  japońska  wskazywać 
ma również na konieczność dokona* 
nia najpierw  przez W . Brytanję i Sta* 
ny  Zjedn. znacznych redukcyj obce* 
nych sił morskich i w yraża gotowość 
rozłożenia w tym  w y p ad k u  swego wła 
snego* program u morskiego na szereg 
etapów.

Los robotników cudzoziem­
skich we Francji.

Paryż. 20. X k  (P A )T . ,,FarisćSoir“ 
zamieszcza w yw iad  z min. pracy Ja* 
cąuiersem w sprawie zarządzeń, jakie 
w najbliższym czasie będą w ydane  
w s tosunku do robo tn ików  cudzoziem 
skich we Francji. M inister oświad* 
czyi, że iuż od obecnej chwili nie bę* 
dzie w ydana  żadnem u z obcych robot* 
n ików  t. zw. karta  pracy, a robotnicy  
obcy, już obecnie zatrudnieni, uzyska 
ją przedłużenie kart  pracy ty lko w 
w yjątkow ych w ypadkach  i w ograni* 
czonej bardzo  liczbie tak, by  stosunek 
procentow y robo tn ików  cudzoziem* 
skich został u trzym any  w edług nowej 
reformy. Z darza  się, że n iek tóre  przed 
siębiorstwa zatrudniają 80 proc. robot 
n ików  obcokrajowców. W  niektórych 
okręgach nadgranicznych liczba robo t  
n ików  obcych przewyższa dw ukro tn ie  
liczbę robotnikówćFrancuzów. N ow e 
zarządzenia, w ykonane  z całą surowo* 
ścią położą temu kres.

Paryż. 20. X h  (P A T ).  Prasa francu; 
ska obszernie kom entuje  oświadczenie 
H itle ra  wobec przedstawicieli b. kom 
batantów. ,,Figaro“ zaznacza, że dekla 
racja kanclerza jest manewrem polity* 
cznym, gdyż w przeddzień plebiscytu 
w Zagłębiu Saary N iem cy pragną u* 
czynić wszystko, aby zatrzeć w urny* 
słach ludności Zagłębia wspomnienia 
dramatycznych wydarzeń, jakie zaszły 
w ciągu ostatnich lat, chcąc okazać 
się pojednawczymi i chętnymi do przy 
pieczętowania porozumienia z Francją. 
Kanclerz spodziewa się pozyskać w pły  
wy tych, k tó rzy  się jeszcze w skutek

aktów  gwałtu wahają. N iem cy przeży 
wają obecnie stale wzrastające trudno  
ści i dlatego pragną dodać prestiżu o* 
becnemu reżimowi. U k ład  niemiecko* 
francuski rob iłby  istotnie wrażenie 
sukcesu, k tórego nie om ieszkałaby od 
pow iednio  zareklamować prasa nie* 
iniecka. Zwracając się w tak  jasny spo 
sób do Francji, N iem cy spodziewają 
się wreszcie wywołać ruch za bezpo* 
średniemi rokow aniam i niemiecko* 
francuskiemi, aby spow odow ać pewną 
korzystną  zmianę stanowiska dyplo* 
macji francuskiej.

Francja, Włochy, Jugosławia.
Echa demarche Jugosławji w Genewie*

W iedeń . 20, XI. (P A T ).  „W r. N eue 
ste N achr .“ donoszą, że am basador 
francuski w Rzymie de C ham brun  
przywiózł do stolicy W łoch  konkret* 
ną propozycję francuską, w której 
Francja wyrzeka się ostatecznie roli 
pośrednika  między W łocham i, a Jugo 
sławją. Francja nie ma zamiaru zanied 
bywać Małej Ententy  za cenę zbliżę* 
nia się do W ioch . Krok Jugosławji w 
Genewie wywołał w  Paryżu wielkie 
zak ło p o tan e ,  zaznacza pismo. F rarc ja

nie chce żadnych komplikacyj politycz 
nych przed załatwieniem sprawy. Zda 
niem amb. de C ham bruna  Mussolini 
gotów  jest do porozumienia, jeżeli 
k ro k  Jugosławji nie będzie skierowa* 
n y  przeciwko żadnemu określonemu 
państwu. K orespondent dziennika 
przypom ina wkońcu słowa Lavala, że 
ty lko porozumienie między Francją 
a Niemcami będzie isto tnym  warun* 
kiem p o ko ju  w Europie.

Przesilenie gabinetowe 
w Belgii.

Bruksela. 20. XI. (PA T ). W b rew  
przew idyw aniom  Theunis nie zdołał 
u tworzyć do tąd  nowego rządu. W czo  
raj późnym  wieczorem liberałowie za* 
żądali p rzeprow adzenia  szeregu roz* 
m ów  w sprawach kulturalno*politycz* 
nych.

Nowa afera finansowa 
we Francji.

Paryż. 20. XI. (P A T ).  Afera  Societe 
Special Fmancier przybiera bardzo 
wielkie rozmiary. Jak  się okazuje, 
głów nym  jej bohaterem  jest nie prze* 
byw ający  w więzieniu Józef Levy, 
lecz aresztowany wczoraj kuzyn  jego 
wielki finansista Karol Levy. Sędzia 
śledczy polecił go aresztować, gdyż 
w ydało  m u się podejrzane, je  Karol 
Levy pobiera  od Societe Speciel Finan 
cier 400.000 franków  rocznie na koszta 
reprezentacyjne. Ponadto  bez w iedzy  
Rady tow arzystw a dokonał on szere* 
gu transakcyj. Karol Levy operował 

.głównie w przemyśle cukrowniczym  i 
wykazał dużą inicjatywę w  zakłada* 
niu tow arzystw  dla o d b u d o w y  tere* 
nów  zniszczonych. Dzięki s tosunkom  
zdołał on przeprowadzić szereg poży* 
czek na odbudow ę przemysłu oraz 
dla poszkodow anych  w czasie wojny.



<£ G A Z E T A  LW O W SK A  nr. 275 z dnia 21 listopada 1934 r.

Wiadomości bieżące.
Wtorek

2 1 )
listopada 1934

Feliksa 
Jutro: Ofiar. N. P. M. 
W schód słońca 7 04 
Zachód .. 15'38

T E A T R  W IELKI.
W to r e k  god z .  19.30 „Tow ariszcz" .
Ś ro d a  god z .  19.30 „ P o d  z a rząd em  przy* 

m u so w y m " .
C z w a r te k  god z .  19.30 „P o d  zarządem  

p rz y m u so w y m " .
Piątek  godz .  19.30 „C złow iek  i nadczło* 

w iek".

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.

W to r e k  godz .  19.30 „ P o d  z a rząd em  przy  
m u so w y m " .

Ś ro d a  g odz .  19.30 „Tow ariszcz" .
C z w a r te k  god z .  19.30 „Tow ariszcz" .
P ią tek  godz .  19.30 „P o d  zarządem  przy* 

m u so w y m " .

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O :  „Paryż  w o g n iu"  (II.  część 

„ N ę d z n icy " ) ,
A T L A N T l C t  „M a sk a ra d a " .
C A S I N O :  „ W  wiedeńsk ie j  kaw iarence" .
C H I M E R A :  „Ta jem nica  małej C h ir ley " .
C O L O S S E U M :  „Kob ie ta  * best ja"  o raz

rewj a .
G R A Ż Y N A :  „M arie" .
K O P E R N I K ;  „W io se n n a  p a rad a " .
M A R Y S I E Ń K A :  „W io se n n a  p a ra d a "  o* 

raz  rewja.
M U Z A :  „Za ledw ie  wczoraj.. ."
P A Ł A C E :  „C o  mój mąż ro b i  w n o c y ? "
P A N :  „Eskim o".
P A S A Ż :  „ N o w o c ze sn y  R o b in so n "  o raz  

rewja.
R A J :  „C zy  L ucyna  fo dz iew czy n a" .
S T Y L O W Y :  „ C za rn y  k o t"  o raz  rewja.
SW 1T : „ G d y b y m  m ial m il jon"  i „Ta*

jem nica  o g ro d u  zoo log ." .
U C I E C H A :  „B u n t  w S zan g h a ju "  i rewja.

— N a jb l iż sze  p rem jery  w T ea tra c h  miej* 
skich. W  p e łn y m  to k u  p r ó b y  „R ozkoszne j  
d z ie w c zy n y "  Ralfa  B en a tzk y cg o ,  kom cd j i  
m u zy czn e j ,  k tó ra  b ędzie  g ra n a  w Teatrze  
W ie lk im , o raz  „ Igraszek  m u zy czn y ch "  Ma- 
ckenizie, m ło d e g o  a u to ra  angie lskiego,  któ* 
r y  za t ło  po w y ższe j  sz tuki  wziął s tosunki  
na fc ia rsk ie  w M ało p o ls ce  w schodn ie j .

— W torkow e przedstaw ienie „Towa* 
riszcz" w  T ea trze  W ie lk im  zos ta ło  zaku* 
p io n e  przez  „G aze tę  P o r a n n ą " .  Pozos ta łe  
b i le ty  są d o  n ab y c ia  po  certach zn iżo n y ch  
(o d  zł. 0.25 d o  zł. 2) w k a n to rz e  admini* 
st racji ,  p rz y  ul.  C h o rą ż c z y z n y  31.

— T e a t r  R ozm aitośc i .  D ziś  w ieczorem  
fa rsa  A r n o l d a  i B acha  „ P o d  za rz ąd e m  
p rz y m u s o w y m "  w reżyse r j i  R. Niewiaro* 
wicza, d ek o rac je  O , Rexa.

KOMUH!XaTY.
— A lb u m  „Sem per fidelis" na wyczer*

p a n iu l T o  p rz ep ięk n e  w y d a w n ic tw o  „Stra* 
ży  M o g i ł  Po lsk ich  B o h a te ró w " ,  zawierają* 
ce p ra w ie  700 w spó łczesnych  fo tograf i j  z 
cza só w  b o h a te rsk ich  w alk  o Lw ów  i Kre*
sy  W sc h o d n ie ,  jes t  j u ż  na  w y c z e rp a n iu !
K to  zatem  p rag n ie  n a b y ć  tę cenną parnią* 
tkę,  niech śp ieszy  się z z a k u p n e m  i zwróci 
się  w  tej sp raw ie  do  p o w y ż sz eg o  Towa* 
r zy s tw a  (L w ów , ul.  D łu g o sz a  18, tel.  35*27) 
T ek s t  a lb u m u  o p ra c o w a n y  w t rzech  języ* 
kach,  po lsk im ,  f rancusk im  i angielsk im, kii 
sze w y k o n a n e  w ro to g raw u rz e ,  oJdadk.i  
p łó c ie n n a  ze z ło ty m  nap isem  i z ło tym  hcr< 
b e m  miasta  L w ow a. C a ły  d o c h ó d  przezna* 
czo n y  na  cm en tarz  O b r o ń c ó w  Lwowa.

—  P o lsk ie  T ow  Politechniczne zawiada* 
m ia ,  że we środę ,  21 brn. o godz .  18.30 
o d b ę d z ie  się w sali T o w a rz y s tw a  p rz y  ul. 
Z im o ro w ic za  9 pos iedzen ie ,  na k tó rem  inż. 
dr .  Z y g m u n t  Fuchs  w ygłos i  o d czy t  pt, 
„ W ra że n ia  z p o d r ó ż y  n a u k o w e j  d o  Art*

—  K asyno i K o ło  lit^art. W e czwartek  
22 bm . o g o d z .  19.30 gen. M a r ju sz  Żaru* 
ski k a p i t a n  yach tow ej żeglugi m orsk ie j  
w yg łosi  o d c z y t  pt.  „Z naczen ie  y ach t in g u  
dlla Polsk i" .  O d c z y t  i lu s t ro w an y  będzie  
p rzeź ro czam i .  B ile ty  d o  nab y c ia  w Maga* 
zymie n u t  G .  S ey fa r th a  p r z y  ul.  Akadem l* 
ckiej 6, zaś w d n iu  o d c zy tu  p rzy  kasie od  
go d z .  18*tej.

— M iejska K om unalna K asa O szczędno*  
śc i w e L w ow ie zaw iad am ia  P. T. Klijen* 
tó w ,  k tó rz y  s u b s k ry b o w a l i  6%  Pożyczkę  
N a r o d o w ą  w C en tra l i  l u b  jej O d d z ia łach ,  
w  11 ra tach  i zapłacili  całą cenę sprzeda* 
żn ą  o d  d n ia  5 l is to p a d a  br.,  że w y d a w a n ie  
O b l ig acy j  ro z p o cz n ie  się o d  d n ia  20 listo* 
p a d a  br.  w W y d z ia le  b a n k o w y m  p rz y  ul. 
W a ło w e j  7.

— Liga O chrony Zwierząt w e L w ow ie, 
u l. S yks tuska  1. S, II. p. p o d a je  d o  wiado* 
mości sw ych c z łonków ,  że p ięknie  w ema* 
l j i  w y k o n a n e  o d z n a k i  (że to n y )  są ju ż  do  
n a b y c ia  w sekre ta r jac ie  Ligi O c h r o n y  Z w ie  
rząt codz ien n ie  w g odz .  u rz ęd o w y c h  od  
18— 19*ej.

— C olosseu m . D ziś  i c o d z ien n ie  rewja  
p t.  „ P o d k o p  p o d  L w ów " .  N a  ekran ie  film 
p t .  „K ob ie ta  best ja" .

W  p rz y g o to w a n iu  p re m je ra  now ej  rcwji.
— Kino*rewja „M arysieńka". Dziś i co* 

d z ien n ie  rewja  pt.  „ N o w a  płeć".  N a  ekra* 
nie film pt. „W io se n n a  P a ra d a " .

— K ino*rewja „Stylow y" ul. Szaszkie* 
wicza 5. D ziś  i codzienn ie  rewja  pt.  „Świat 
n a  o p a k "  p o d  kier. ari.  R. M isiewicza.  N a  
ekran ie  f i lm pt.  „C za rn y  k o t" .

Przeszkolenie rodziców.
K iedy się naw ołu je  do  'współpracy 

i ścisłego kon tak tu  pom iędzy  domem 
i szkołą, k iedy  zupełnie słusznie
współpracę taką zw ykło  się uważać
za k a rd y n a ln y  w arunek  owocności 

wszelkich poczynań wychowawczych
— zapom ina się często, ze taka w spół 
praca nie zawsze i nie wszędzie jest 
możliwa. W spó łpracow ać  (w  ścisłem 
znaczeniu tego słowa) mogą jedynie 
lud zie ożywieni wspólnością pewnej 
idei, wspólnością celu i d róg  do  tego 
celu wiodących. A b y  więc mogła
istnieć rzeczywista współpraca pomię 
dzy dom em  i szkołą — muszą być 
w ypełnione pewne w aru n k i ;  przede** 
wszystkicm musi nastąpić pewne po* 
rozumienie, pom iędzy  temi dw om a 
najważniejszemi czynnikami wycho* 
wującemi. A  porozum ienie  takie o* 
przeć się musi o zrozumienie podsta* 
wowych zasad każdego w ychow ania .

P ow oływ any  do  ścisłej współpracy 
ze szkołą dom  rodz inny  powinien
przedewszystkiem jasno uświadomić 
sobie ideę, której ma służyć. N ie  mo* 
że tu  być m ow y o egoistycznych am* 
bicjach rodziców, pragnących, by  ich 
dziecko w ysunęło się na czoło społe* 
czności uczniowskiej. Ideał wycho* 
wawczy, k tórem u mają w spólnie  siu* 
żyć i szkoła i dom  rodz inny  jest bar* 
dziej odległy, s tokroć wznioślejszy, 
ważniejszy i większy. Kto zna pro* 
gram w ychow aw czy współczesnej 
szkoły polskiej, (a znać go każda ma* 
tka  i każdy  ojciec muszą), ten 'wie, ku  
czemu praca wychowawcza szkoły 
polskiej zmierza.

Pełne zrozumienie i jasna świadomość 
tego ideału — to najpierw szy waru* 
nek, bez k tórego  nie może być m owy
0 jakie jkolw iek współpracy. Raczej 
niech jej nie będzie wcale, niż gdyby  
miała istnieć jakaś jej parodja , p row a 
dząca na rozdroża, a czasem nawet 
na zupełne bezdroża.

Ale samego ty lko  zrozumienia 
(choć jest ono g łów nym  fundamen* 
tern) jeszcze za mało dla owocności
1 wydajności pracy. Trzeba jeszcze od* 
dania się tej pracy i ożywiającego ją 
zapału. I tu przed nauczycielem*wy* 
chowawcą otwiera  się szerokie pole 
do  działania. N ie tv lk o  uświadamiać 
rodziców i odsłaniać przed nimi arka? 
na w iedzy wychowawczej, ale jeszcze 
krzepić ducha, pobudzać  do  gorętsze* 
go bicia serca, niecić zapał — oto  jed* 
no z p ięknych zadań szkoły  w stosun* 
ku  do dom u rodzinnego. I dlatego 
też na zebraniach rodzicielskich po* 
winni zabierać glos z pośród  nauczy* 
cieli nie ci, k tó rzy  z łatwością m ogliby 
zaim ponow ać rodzicom głębią swej 
uczoności i nawet pogrążyć ich w tej 
głębi, ale ci, k tó rzy  po trafil iby  por* 
wać ich, rozpalić i nauczyć radosnej 
pracy w służbie ideału.

N ie  znaczy to jednak  wcale, b y  
sam zapał miał wystarczyć i zastąpić 
znajomość rzeczy. N igdy!  poznanie
— choćby w najgrubszych zarysach
— najważniejszych zasad wychowaw* 
czych jest n ieodzow ną koniecznością. 
Jakże często nieznajomość tych za* 
sad u rodziców staje w ooprzek  wszel* 
kim  poczynaniom  szkoły i w ypacza

całą jej pracę! Jakże częsio dzięki tej 
nieznajomości szkoła ma niezwykle 
tru d n e  zadanie napraw ianie  tego, co 
psuje (bez złej woli) dom  rodzinny!

To samo dotyczy znajomości faz 
rozw oju  psychicznego młodzieży, któ* 
ra to znajomość nie może być rodzi* 
com obca. W ieleż to ciężkich b łędów  
wychowawczych w ynika  na tern wła* 
śnie tle! W ieleż  to  tragedyj młodzień* 
czych ma swe źródło  właśnie w  niezro 
zumieniu przez rodziców  s tanów  psy* 
chicznych ich dzieci! I to  wszystko 
również musi naprawiać szkoła i to 
byw a często przyczyną antagonizmów, 
czasem w prost jawnej niechęci dom u  
rodzinnego  d o  szkoły, k tó ra  w  wielu 
w ypadkach staje się dla ucznia bliż* 
szą i droższą od  dom u rodzinnego.

W o b ec  tego wszystkiego jasną i 
oczywistą chyba staje się konieczność 
odpow iedniego  p rzygotow ania  gruntu  
d o  w spółpracy dom u ze szkołą. Ta* 
kie przygotow anie  g run tu  — to prze* 
szkolenie rodziców.

I niech nikt nie podsuw a myśli, że 
już w samej tej nazwie: przeszkolenie, 
może kryć się coś upokarzającego dla 
rodziców ; niech n ik t  nie mówi, że ro* 
dzice są ,,za starzy", by  mieli się je*

| szcze czegoś tam nauczyć, że ich auto* 
rytet rodzicielski móże być w ten spo* 
sób na rażony  na szwank. Zastrzeżenia 
czy sugestja tego rodza ju  nie znała* 
złyby  dla siebie uzasadnienia. Bo 
każdy  rozsądny  człowiek wie aż nad* 
to  dobrze, że twierdzenie, iż uczymy 
Się stale aż do  śmierci, nie jest bynaj* 
mniej jakimś pustym  frazesem, ale że 
napraw dę  kry je  się w nim głębsza 
treść I taka  nauka  ani n ikom u  nie u* 
bliża, ani n ikogo nie upokarza. Prze* 
ciwnie — jest ona  raczej chlubnem 
świadectwem dla tego, k to  koniecz* 
ność stałego doskonalenia  swych wia* 
domości i rozszerzania swych horyzon  
tów  umysłowych rozumie i wprowa* 
dza w czyn. I pow inni również zrozu* 
mieć rodzice, że nie daliby sobie rad y  
bez pom ocy specjalistów (a więc bez 
szkoły czy jakiejś w tym  celu stworzo* 
nej organizacji) w pogłębieniu  swych 
wiadomości wobec niesłychanie szyb* 
kich postępów  i wciąż nowych zdoby* 
czy w dziedzinie psychologji, nauki o 
dziecku i wychowania.

Zagranicą sprawa przeszkolania  ro* 
dziców posuw a się od dość daw na  sta* 
le n ap rzód ;  gdzieniegdzie istnieją ro* 
dzaje ja k g d y b y  szkół dla rodziców, 
gdzie w odpow iednie j formie podaje  
się im najniezbędniejsze wiadomości 
z różnych dziedzin wiedzy, koniecz* 
nych dla nich. U  nas pierwsze k rok i 
w  tym  k ie runku  już poczyniono. Ze* 
spół rodzicielski przy „Zrębie" orga* 
nizuje w yk łady  mające służyć oma* 
w ianym  tu celom. Ale wysiłek jednej 
organizacji nie może wystarczyć. Sieć 
odczytów, wykładów , pogadanek , sy 
stematycznych k u rsów  dla rodziców 
pow inna  omotać całą Polskę. I wów* 
czas dopiero , k iedy  rodzice przejdą 
ó w  kurs  przeszkoleniow y, można bę* 
dzie śmiało mówić o racjonalnej, ce* 
lowej i owocnej w  skutki współpracy 
dom u ze szkołą.

A l. R.

Ujęcie i aresztowanie 
bandyty Maczugi.

Dziś nad  ranem  został ujęty  i are* 
sz tow any  niebezpieczny b an d y ta  Ma* 
czuga. N a  zarządzenie władz odbywa* 
ła się od kilku dni wielka obława po* 
licyjna, pod  kierunkiem  oficerów poli* 
cji. Maczuga o trzym aw szy wiadomość, 
że obława zbliża się do jego rodzinnej 
miejscowości Rozboża, uciekł i ukrył 
się u niejakiego M otyki, na przysiół* 
k u  G w izdaj wsi S tudziany  w pow. 
przeworskim. O bław a policyjna dziś 
nad ranem w ytropiła  k ry jów kę  Ma* 
czugi. W śró d  strzałów obława zbliży* 
ła się tak  blisko dom u M otyki, że Ma 
czuga widząc, iż jest ze wszystkich 
Stron otoczony, nie robił uży tku  z bro  
hi. Zosta ł  ujęty i aresztowany. W  k ry  
jówce Maczugi znaleziono dw a pisto* 
lety i karabinek. Dziś w wczesnych 
godzinach rannych został Maczuga 
p rze transportow any  do  więzienia w 
Rzeszowie. N ależy  dodać, że osta tn io  
Maczuga uk ryw ał się w budzie  dla 
psa posiadającej dwa o tw ory. Jeden 
z o tw orów  połączony był z kom órką, 
do  której Maczuga mógł sw obodnie  
wychodzić i powracać do  psiej budy.

KRONIKA MIEJSKA.
U roczystość 16=tej rocznicy osw obo  

dzenia Lwowa odbędzie  się w dn iu  22
b. m. przed Ratuszem. Porządek  uro* 
czystości: godz. 8.45 podniesienie flagi 
państwowej na wieży ratuszowej; go* 
dżina 10 nabożeństw o dziękczynne w 
Bazylice katedralnej. Związki i Stówa 
rzyszenia uprasza się o liczny udział 
ze sztandarami.

.Zarząd Zw iązku O brońców Lwowa 
z l is topada 1918 r. wzyw a wszystkich 
swoich członków do  gremjalnego u* 
działu w uroczystościach z okazji X V I 
rocznicy O sw obodzen ia  Lwowa, kló* 
re odbędą  się w dn iu  22 lis topada b. r. 
Z b ió rk a  członków 22 b. m. o godz. 9 
rano w lokalu Związku.

Jutro w yrok w  sprawie Rudroffa. 
W  dniu  wczorajszym zam knięto  postę 
powanie  dow odow e  w procesie prze* 
ciwko współwłaścicielowi Ski Brody 

I Rudroffow i. P ro k u ra to r  Zakrzew ski 
podkreślił  w swein przemówieniu, że i 
R udro ff  za 1 miljon zdew aluow anych j 
koron  przyszedł w posiadanie olbrzy* 
miego m ajątku, k tó ry  mu przynosił  j 
1 'A  milj. dochodu  rocznie. R ządy Rud i

roffa w Spłce otoczone były  jakąś ta* 
jemnicą. W p ro w a d z i ł  on w błąd  spól* 
n ików  i Bank G ospodars tw a  Krajowe 
go, i gm atwał system księgowości w  
Spółce. P ro k u ra to r  pod trzym uje  swe 
oskarżenie o oszustwo i sprzeniewie* 
rżenie i żąda najsurowszego wym iaru  
kary. Był to  bow iem  człowiek, k tó ry  
chował do  kieszeni cudze miljony, a 
pozwalał, b y  b iedny  rob o tn ik  leśny 
skarżył go o 70 gr. za n iewypłaconą 
robociznę. Po przem ówieniu  obroń* 
ców, przewodniczący zam knął rozpra* 
wę zapowiadając ogłoszenie w y ro k u  
ju tro  rano.

Sawaryn przed sądem. Przed sędzią 
grodzkim  p. O lchawą toczyła się roz* 
prawa przeciwko znanemu lekkoatle* 
cie i sędziemu piłkarskiem u Romano* 
wi Sawarynowi, oskarżonem u przez 
porucznika Dźięciołowskiego ze Zło* 
czowa, kap itana  d ru ży n y  piłkarskiej 
Jan ina  o zniesławienie. Sprawa ta po* 
zostaje w związku z pobiciem Saiwary j 
na na bo isku  tego klubu. Celem pow o i 
łania nowych św iadków  i przedstawię 1 
nia ak tów  L.- O. Z. P. N., sędzia roz* ' 
prawę odroczył. ^  '

Matuszka skazany na karę 
śmierci.

Budapeszt. 20. XI. (P A T ) .  D ziś o g.
12 ogłoszony został w y ro k  w sprawie 
Sylwestra M atuszki. Sąd uznał Matu* 
szkę w innym  m orders tw a w 22 w y pad  
kach oraz usiłowanie zabójstwa w 14 
w ypadkach . Sąd skazał M atuszkę na 
karę śmierci.

Z KRAJU.
N o w y  kom endant wojewódzkiej 

P. P. w Tarnopolu. W  T arn o p o lu  ob* 
jął u rzędow anie  now om ianow any  ko* 
m endan t W ojew ódzk ie j  P. P. inspek* 
tor  Płotnicki.

Zakończenie strajku w Częstocho* 
Wie. W czoraj w miejscowym inspekto  
racie pracy pod  przew. g łównego insp. 
pracy Klotta odby ła  się konferencja  
w której w yn iku  dyrekcja fabryki Pel 
cerów' i przedstawiciele robo tn ików  
podpisa li  p ro tokó ł  ostatecznej likwi* 
dacji zatargu, k tó ry  swego czasu do* 
prow adził  do 7*tygodniowego strajku.

G roźny pożar w Białym stoku. LTb 
nocy w ybuchł groźny  pożar w sk!a* 
dach dzierżawionych przez firmę tran* 
spo r tow ą  Schenker. Akcja ra tunkow a 
była b. u trudn iona  w skutek  braku  
w pobliżu  wody. Ogień zniszczył to* 
w ary  na szkodę ok. 60.000 zł. Budy* 
nek ocalał.

Kryzys pracy w Krośnie. Firma 
„Polskie H u ty  Szklą w Krośnie" unie 
ruchomiła osta tn io  dział szklą taflo* 
wego, a to z p o w o d u  b ra k u  zamówień 
na ten fabrykat. Zaznaczyć należy, że 
hu ta  w ypow iedziała  już przed trzema 
tygodniam i pracę wszystkim swym ro 
hutn ikom , jednak  z unwagi na pewną 
popraw ę k o n iu n k tu ry  odroczyła ostat 
nio termin ich zwolnienia do  czasu 
w ypro d u k o w an ia  tow aru  na otrzyma* 
he w  międzyczasie zamówienia. Ogó* 
!era hu ta  za trudnia  obecnie 300 robot* 
n ików.

Również Z arząd  M ałopolskich  Za* 
k ładów  G um ow ych  „W u d e ta "  w Kro 
śnie w ypow iedzia ł z dniem 27 b. m. 
pracę w szystkim  ro b o tn ik o m  w liczbie 
790, przyczem jako  po w ó d  wypowie* 
dzenia poda ł  b ra k  zamówień na fabry  
katy. W ypow iedzen ie  zostanie cofnię 
te, gdy  w arunk i atmosferyczne w płyną 
na  zwiększenie p o p y tu  na w yro b y  gu* 
mowe. Zaznaczyć należy, że firma ta 
już przed kilku dniami zredukow ała  
ilość dni roboczych z sześciu do trzech 
tygodniow o, mimo to jednak magazy* 
n y  fabryki są przeładow ane niesprze* 
danemi 'wyrobami, co wpłynęło na  de* 
cyzję choćby chwilowego, jednak  cał* 
kow itego zastoju.

Zastrzelony przez eskortę policyjną. 
21*letni Kawałek w powiecie kamio* 
neckim d okona ł  napadu  w lesie na 
przejeżdżającego kupca M arkusa  Mei 
zelesa, oraz zabójstwa gajowego Pio* 
tra Zochniuka. P onad to  w  dniu 30 ub. 
m. brał on udział w napadzie  rabunko  
wym na dom  Stefana Niemickiego w 
Dolinie pow. radziechowskiego. G d y  
r>o zatrzymaniu i no konfrontacii po* 
czai uciekać do lasu, został przez 
eskortującego policjanta zastrzelony.
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Z  T E A T R U  W IELK IEG O .

Mały lotnik
koraedjosbajka R em usa w  4=ch aktach, 

w  inscenizacji J. O rszy.
F ed e rac ja  Pol .  Z w . O b r .  O jc zy z n y  pod* 

j ę ła  się t r u d u  u ru ch o m ien ia  „T ea tru  dla 
dzieci i m ło d z ieży " .  M yśl  b a rd z o  ch w ale ­
b n a ,  na leży  jej szczerze  p rzy k la sn ą ć  i ż y ­
czyć p o w o d z en ia .  Dzieci i m łodzież ,  to 
n a jw d z ięczn ie jsza  pu b l iczn o ść ,  w a r to  dla 
n ich  p o p ra co w a ć ,  tem b ard z ie j ,  jeśli  łączy 
się  p rz y je m n o ść  z poży tecznem .  Ze teatr  
je s t  dla dzieci wielką  radością  — nikt nic 
w ą tp i  — p o ży tek  zaś wie lorak i.  M ie liśm y 
tego  d o w ó d  na  os ta tn iem  p rzeds taw ien iu ,  
k tó re  o d e g ran e  zosta ło  p o d  znak iem  uko* 
chan ia  lo tn ic tw a.  A le  inną jeszcze i tak* 
ze w ażną  da ko rzyść  „Teatr  d la  dzieci".  
N a u c z y  kochać  tea tr  i w y c h o w a  m łodzież  
w p ie tyzm ie  d la  tej p ięknej  i k u l tu ra ln e j  
ga łęzi  sz tuki.  T ea tr  taki p o w in n o  i spoić* 
czeństw o i c zynnik i  m ia ro d a jn e  t. j. wła* 
dze  szko lne  i świat a r ty s ty c zn y  o toczyć  
spec ja lną  op ieką .  Jeśli,  rozum ie jąc  znaczę* 
n ie  tea t ru  chcemy go u ra tow ać ,  w inn iśm y 
dążvc  do tego. by  „Teatr  dla  dzieci" istniał  
i p o p rzed za!  teatr  dla d o ro s ły c h ,  b y  mło* 
dz ież  nau czy ła  się żyć tea trem  i uw ażać  
g o  za jed e n  z in teg ra lnych  e lem en tów  
sw ych  w zruszeń  e s te tycznych  i prawdai* 
wej, ku l tu ra ln e j  p rzy jem nośc i .

..Mały L otn ik"  w inscenizacji  O rszy  wy* 
p a d ł  naogó l  b a rd z o  d o b rz e .  T ań ce  pomy* 
sio we. gra bez zarzu tu ,  p o m y sł  z przelo* 
tern a e ro p la n ó w  po  o tw ar łem  n ieb ie  na tle 
c h ó r u  św ietny, całość miła. N a  jed n ą  rzecz 
jednak  muszę zwrócić  uwagę. W y staw ia jąc  
sz tukę  dla dzieci,  na leży  nie mniej starań* 
n ie  p rzem yśleć  szczegóły ,  jak  reżyse ru jąc  
sz tukę  dla d o ro s ły ch .  D z iecko  może nie 
zdaw ać  sob ie  nawet j a sn o  sp ra w y  z isto* 
tn y ch  b łęd ó w ,  jed n a k  o b n iża ją  one  war* 
tośe całości,  co musi się odlbić na  pod* 
św iad o m em  w yczuc iu  dz iecka  i jego  sto* 
su n k u  do  rzec„y. T ak im  b łędem  zasadni* 
czym b y ło  pow ie rzen ie  roli Z osi  pan ience  
k i lkunas to le tn ie j .  Z o s ia ,  u p r o w a d z o n a  zc 
L w o w a  przez  p o d w ó r k o w e g o  sz tukm istrza ,  
m a l t re to w a n a ,  g ło d z o n a  i z m u szan a  do  
tańczen ia  po  p o d w ó rk a c h ,  k tó ra  nie umie 
sob ie  dać rad y ,  p rz y zn a je  p o d  g ro ź b ą ,  żc 

Test córką  s ios try  włóczęgi,—nic m ogła  mieć 
więcej niż 6 —7 lat. D z iew czy n k a  15*to 
letn ia  m u s ia łab y  być ch y b a  n iedorozwi* 
ruęta  u m y sło w o ,  by  przy  pierw szej  okazji  
n ie  n a ro b ić  w rzask u  i nie szukać  p o m o cy  
i r a tu n k u .  N ic  wiem jak ie  wizględy kiero* 
w ały  reżyser ją ,  że tak  fa ta ln ie  o b s a d z o n o  
ró lkę,  w której  dz iecko  mówi ty lk o  pa rę  
z d a ń ,  wiem j e d n a k ,  żc żad n e  w zg lędy  nic 
p o w in n y  tu  mieć miejsca. C a ło ść  zamiast 
stracić, z y sk a łab y  p o d w ó jn ie  na  wartości ,  
g d y b y  tego b łę d u  u n ik n ię to .  C zas  jeszcze 
n ap raw ić  ten n o n se n s ,  tem b ard z ie j ,  że sztu* 
k a  w in n a  iść jeszcze n ie jeden  raz i poka* 
zać ją na leży  po  g roszow ej  op łac ie  naw et 
na jw iększe j  b iedoc ie  z p rzedm ieść  lwów* 
skich .  I jeszcze je d n a  uw ag a :  gra  Stasia na  
fo r tep ian ie  w sklepie  zab a w e k  bez  żadnej  
in ic ja tew y  ze s t ro n y  s ta rszych ,  ja k o  p o p is  
dziecka,  zup e łn ie  nic na  miejscu i s łab o  
u m o ty w o w a n a .

P roszę  k ie ro w n ic tw o  o w ybaczen ie  tych  
p a ru  p rz y k ry c h  uwag, ale d y k tu je  mi j‘c 
szczera  życz liw ość  d la  tak  w ar tośc iow ego  
przedsięw zięc ia ,  jak iem  jes t  „Teatr  dla 
dz iec i  i m łodz ieży" .  War.

Program radiowy.
Środa, 21 l is to p ad a .  

L w ów . G o d z .  6.45: A u d y c ja  p o ran n a .
11.57: Sygna ł  czasu. 12.05: P rzeg ląd  prasy .  
12.10: O rk ie s t ra  sa lo n o w a .  15: D z ienn ik

p o ł u d n io w y .  13.05: P ły ty .  15.35: G ie łda .  
16: O rk ie s t ra  sa lo n o w a .  16.45: P o g a d a n k a .  
17: A r jc  i pieśni w' w yk.  F. Krystewiczo* 
wej.  17.25: P o g a d a n k a  d la  kob ie t .  17.35: 
P ły ty .  17: P o r a d n ik  sp o r to w y .  18: N a u k a  
s te n o g ra f  ji. 18.15: K o n cer t  kam era ln y .  18.45 
O d c z y t  g o sp o d a rcz y .  19: K o n cer t  o rk ies try  
P. R. 19.20: P o g a d a n k a  ak tu a ln a .  19.30: 
D .  c. k o n cer tu .  19.50: W ia d .  sport .  20: 
M u z y k a  lekka.  20.45: D z ien n ik  w ieczorny .  
21: K o n cer t  chopinow-ski. 21.30: Fc l je ton .  
21.40: Recital  śp iew aczy .  22: K o n c e r t  re* 
k la m o w y .  22.15: Piosenki  u łańskie  p rz y  gi= 
ta rze  w yk .  W .  Legczyński.  23.05: M u z y k a  
taneczna .

ZE ŚWIATA.

Katastrofa w kopalni. W  kopalni 
węgla w pobliżu Fu*Szan w M andsu rj i  
nastąpi! wybuch, w którego  następ* 
stwie około 100 górn ików  zostało za* 
sypanych. Podjęta  niezwłocznie akcja 
ra tunkow a  dotychczas nie doprow'a* 
dziła do  żadnych rezultatów.

Za wiele blondynów . Przeciwko gra 
sującej osta tn io  w  Niemczech modzie 
b lond y n ó w  wystąpił na zebraniu naro 
dowo*socjalistycznem w Sztutgarcie 
radca ministerjalny Staele, zaznaczając 
z ironią, że jest to szal okazyw ania  na* 
zewnątrz s tuprocentow ego rasowego 
pochodzenia, k tó ry  pochłonął już stru 
mienie w ody utlenionej i s tanowi zna* 
mię materjalizmu rasowego, nie mają* 
cego nic wspólnego z czystą rasą naro 
dii niemieckiego. W y g ląd  zewnętrzny 
nie świadczy o niczem i niejeden jasno 
H r r d y n  lub iasnohlondynka tiic umie 
l ;b 'T się wykazać czysto germańskiemi 
•v,Y,lo'\v,ui dusz'.-,

Z . Z Y G M U N T O W IC Z .

O B R O N A
Stało się to ,  czego nie s p o d z ie w a n o  się 

— chociaż  n ie je d en  p rz ew id y w a ł ,  że koń* 
czące się rz ą d y  n tonarch ji  austr .  jeszcze 
w y m y ślą  coś, a b y  agon ję  p rzed łużyć ,

I ta k  b y ło ;  w  n o c y  z 31/X na 1 listo* 
p a d a  1918 r. — Lw ów  znalaz ł  się w ręku  
żo łn ie rz y  uk ra ińsk ich .

Byli  oni p rzew ażn ie  sze reg o w y m i  w 
austr .  pu tk ach ,  s t a c jo n o w a n y ch  we Lwo* 
wic, o f ice row ie  ró w n ież  w części pocho* 
dzili  z tej armji,  a naw et  w ie lu  w ś ró d  nich 
b y ło  ro d o w i ty m i  N iem cam i.

C zęść  żo łn ie rz y  i o f ice rów  poch o d z i ła  
z p u ł k u  s t rze lców  s iczowych.

Zajęc ie  L w ow a n as tąp i ło  nagle  i niespo* 
d z iew an ic  n a w e t  d la  p o l i ty c zn y c h  sfer u* 
kra ińsk ich ,  k tó re  o d k ła d a ły  decyzję  na 
p ó źn ie j .  P rzew aży ła  j e d n a k  op in ja ,  wzglę* 
d n ie  u p a r te  żąd an ie  w o jsk o w y ch ,  b y  dzia* 
łać  na tychm iast .

M iecz  zatem rozs trzygną ł .  S t ro n a  po lska  
n ie  zosta ła  d łu żn ą ,  jeszcze w o jska  ukratń* 
skie n ie  zdo ła ły  d o b rz e  zac iągnąć  poste* 
r u n k ó w ,  a ju ż  ze s t ro n y  polskiej  nas tąp iła  
reakcja .

I tak  od  1 l is to p ad a  d o  22*go t rw a ły  
walki o Lwów. Przew aga  p o d  względem  
l iczebnym  b y ła  po  s t ron ie  ukra ińsk ie j ,  rno* 
ra ln ic  i d u c h o w o  sta ły  wyżej  o cho tn icze  
o d d z ia łk i  polskie .  O n e  też  m iały  za sobą  
zw ycięstwa i w y d z ie ra ły  w ro g o w i  p iędź  
ziemi za p iędzią.

G en. brygady M . T okarzew skkK araszew icz  
dca O dsieczy  Lwow a, osw o b o d zic ie l miasta

(w edle  fo tograf j i  z 1918 r.).

W y c z e rp y w a ły  się ale siły nasze  z dniem  
k a ż d y m .  U z u p e łn ie ń  n ic  b y ło ,  m łodz ież  
n ie  schodz iła  w p raw d z ie  z p o s te ru n k ó w ,  
j e d n a k  n iep rz esp an e  noce,  g łód  i ch łód ,  
b ra k  o d p o c z y n k u  p o z o s taw ia ły  za sobą  
ś lady.

D la teg o  też k o m e n d a  W . P. wc Lwowie 
czyniła  s ta ran ia  o z ew n ę t rzn ą  p o m o c ;  czy* 
n i ła  to  o d  sam ego p o czą tk u  walk .  Wie* 
dz ia ła  b o w iem ,  że s t ro n a  p rzec iw na  ko* 
rzys ta  z u zu p e łn ień  o d  w sch o d u ,  t u  zaś 
o g ó ln e  w y cze rp an ie ,  śmierć i c h o ro b a  poć!* 
w a ża ją  d a ls zą  w y trzym a łość .

Idą  więc isk ro w e  te leg ram y , w y jeżd ża ją  
ró ż n i  g o ń cy  d o  T rz e m y ś la ,  K ra k o w a  i Lu* 
b l in a ,  o d la tu ją  sam o lo ty ,  p rzy  p o m o c y  
k tó ry ch  u trzy m u je  się s ta ły  k o n ta k t  z Kra* 
ko w em  t W arszaw ą .  W y s łań c y  nasi wzy* 
wali  p o m o cy ,  a także  o rg a n iz o w a l i  oby* 
wate lsk ie  k o m ite ty  d la  o d s ie cz y  Lwowa.

Przez  n aszych  w y s ła ń c ó w  d o sz ły  pierw* 
sze w iadom ości  o p o ło ż e n iu  we Lwowie 
do  u szu  tak  w ładz ,  jak  i sze rok ich  w a rs tw  
sp o łeczeńs tw a  p o lsk iego  w calem państw ie .

N ic  w szystk ie  u s i ło w an ia  u d a w a ły  się; 
w ra ca jąc y  z  L lkra iny  90 pp .  aus tr .  d o  Ja* 
ros ław ia  —■ o m iną ł  m iasto  nasze.  T o  sam o 
dzie je  się z innym i po lsk im i p u łk am i ,  a 
z o rg a n iz o w a n a  p rzez  b o h a te rsk ieg o  p u łk .  
Lisa*Kulę odsiecz  ze s t ro n y  P O W .,  mobi* 
l izow ane j  w  okolicach  R adz iw ił łow a ,  rów* 
nież  nie do sz ła  do  sku tku .

W ięc  j e d y n ą  p o m o c ą  m ogły  b y ć  ty lk o  
w o jska ,  w ys łane  p rz ez  N acz e ln e  Dow ódz* 
tw o  w W arszaw ie .

Szczegółow e  d o k u m e n ty ,  do tyczące  Od* 
sieczy og łos i ł  sw ego  czasu  w „Bellonie"  
dz is ie jszy  pp łk .  Stan, R u tk o w sk i ,  legjoni* 
sta i syn  k ap i tan a  legj.  po leg łego  w Le* 
g jonach .

Z  tej p ra cy  zatem czerp iem y w ia d o m o ,  
ści i u z u p e łn iam y  nasze  zap isk i  i mate* 
r jały .

Szefem sz tab u  gener .  w W arszaw ie  by ł  
ówczas,  dz iś  n ieży jący  gen. T a d e u sz  Roz* 
w ad o w sk i ,  o n  to u t rzy m u je  łączność  zc 
L w ow em  i ro b i  s ta ran ia ,  b y  m iastu  p rzy jść  
z pom ocą.

W v ;echał do  Lub lina  i K rak o w a .  W  
L ublin ie  z gen. R ydzem  już  5 l is to p ad a  
o b m y ś la  p la n  odsieczy  d la  L w o w a ;  do  
L ub lina  p rz y b y w a  ró w nocześn ie  b a ta l jo n  
2 pp .  Siły  Z b ro jn e j  (W eh rm ac h t ) ,  k tó ry  
p o d  d tw em  płk .  Z arzy ck ieg o  (dziś  gene* 
ra ła )  tniał być  o d w o d e m  o d d z ia łó w ,  k tó re  
z p ó łn o c y  p ó jd ą  z odsieczą  na  Lwów.

Poza tem  p rz y jm u jąc  na  siebie zobowią* 
zanic  w o b ec  Komisji  L ikw idacyjne j  zorga* 
n izo w an ia  odsieczy  — stara  się R o z w a d ó w  
ski o rg an izo w ać  p o m o c  i w K rakow ie

D zieje  się to w szy s tk o  chao tyczn ie  — 
chociaż  p r z y  d u ż y ch  wys iłkach .

D n ia  10 listopada nad ranem wraca Jó* 
zef P iłsudski z M agdeburga.

Sytuacja  w całej Polsce  zmienia  się. 
C h o c iaż  — poza  n a p ra w d ę  w o łn y m  Kra*

L W O W A .
1 9 1 8  r .

k o w e m  — w szędzie  tysiące  N iem có w ,  
b a n d y  z ie lone,  tw o ry  r e p u b l ik  lu d o w y c h ,  
o so b n e  rz ą d y  w  W arszaw ie  i w  Lublinie,  
a we L w ow ie  w o jn a  w  całej pe łn i  — Józe f  
P i łsu d sk i  j a k b y  ró ż d ż k ą  cza rodzie jską  — 
o b e jm u jąc  w ładzę  n a d  w ojsk iem  12*tego, 
a  14*tego n a d  p a ń s tw e m  — o p a n o w u je  
w szy s tk o ,  a p rz ed ew szy s tk iem  myśli o 
L wowie .

J u ż  12*go l is to p a d a  p rz y jm u je  na  aud'jcn 
cję p o r .  Steca, lo tn ik a  ze Lwowa. Naczei* 
n y  W ó d z  p rz y o b ie c a ł  p rzy jść  z p o m o cą  I 
teg o ż  dn ia  wysy ła  p ism o  d o  gen. Roji w 
K rak o w ie ,  b y  p rz y g o to w a ł  o d d z ia ły  woj* 
skow e  dla „w zm ocn ien ia  ekspedycji  wscho 
dnio*galicyjskie j“ . D n ia  16*go w y da je  roz* 
kaz  gen. G o ło g ó r sk ie m u  i Roji,  b y  prze* 
t r a n s p o r to w a ć  o d d z ia ły  d o  P rzem yśla  dla 
o ds ieczy  L w ow a. W  n as tęp n y c h  dniach 
p rz y jm u je  N acz .  W ó d z  ró ż n y ch  delega* 
tó w  w sp raw ie  Lwowa, a wreszcie dn ia  
19*go w yda je  ro z k az  pu łk .  S k rzyńsk iem u  
s fo rm o w a n ia  o d d z ia łó w  o c h o tn ic zy c h  dla 
odsieczy  L w ow a. T egoż  dn ia  o trzy m u je  
gen. R o z w a d o w sk i  rozkaz ,  p o ru c za ją c y  mu 
d o w ó d z tw o  n a d  wszystk iem i odd z ia łam i w 
akcji n iesienia  p o m o c y  n aszem u  miastu.

T a k  więc o d  p ie rw szeg o  dn ia  p o w ro tu  
z M a g d e b u rg a  t ro sk ą  N acz .  W o d z a  jest  
p o m o c  d la  Lwowa.

W y n ik ie m  tych  s ta rań  i ro z k a z ó w  jest  
p rz y b y c ie  d n ia  11 l is to p a d a  1918 r. ckspe* 
d ycji  k rak o w sk ie j  do  P rzem yśla  p o d  
d tw e in  mjr. J .  S tacbiewicza,  p ó źn ie jszego  
genera ła ,  dziś ju ż  nie żyjącego.

D la  u t rzy m an ia  P rzem y ś la  i o k o l icy  wy* 
syła  gen. R oja  tam 5 pp .  Leg. p o d  d twem  
pp łk .  Tokarzew skiego*K araszew icza .

N ie d łu g o  j e d n a k  p o z o s ta je  T o k arzew sk !  
w  P rzem y ś lu ;  dn ia  14*go o trzy m u je  przez  
lo tn ik a  us tn y  ro zk az  N acz .  W o d z a ,  a b y  
u czyn i ł  w szys tko  co m ożliwe dla  o b r o n y  
L w o w a .  Płk.  T o k a rz ew sk i  wysy ła  odpo* 
w iedn ie  ro z k a z y  i m e ld u n k i ,  a po  porożu* 
m ien iu  się z gen. R o ją  — zo rg an izo w a ł  
eksp ed y c ję  odsieczową.

Z a w ia d am ia ją c  o tem K o m en d ę  O . L., 
ż ąd a  k i lku  w sk azó w ek  i w y ja śn ień  i wre* 
szcie ład u je  sw oje  o d d z ia ły  d o  6 pocią* 
gów. N a  czele ru sza  p oc iąg  p a n ce rn y  z 
saperam i i p lu to n e m  p iec h o ty  p o d  d twem  
kpt ,  H ick iew icza ,  k tó ry  dz ień  p óźn ie j  zo» 
stał p o d  P o d zam czem  ciężko rańmy w oko.

C a ło ść  ekspedycj i  w y n o s i ła :  140 oftce*
rów , 1228 sze regow ych ,  507 kon i ,  S dział,  
79 w o z ó w  i p e w n ą  ilość k a r a b in ó w  ma* 
szy n o w y ch .

W y ja z d  nas tąp i ł  dn ia  19 l is to p ad a  o go* 
dż in ie  5 rano .

W  d r o d z e  p rz y  m ałych  u tarczk ach  i na* 
p raw ie  t o r ó w  i m ostów ,  bez  w iększych 
p rz e sz k ó d ,  p rz y b y ła  eksp ed y c ja  do  Lwo* 
w a  dn ia  20 l is to p a d a  o 3 p o  p o łu d n iu .

O d c in e k  IV. na  d w o rc u  g łó w n v m . w 
k tó r y m  s łu żb ę  pełn iłem, b y ł  p ie rw szy ,  któ* 
ry  z n ieo p isan ą  radośc ią  witał  odsiecz  i 
dcę  płk. T o k a rz ew sk ieg o .  K o m e n d an tem
O . IV. b y ł  kp t .  B ro n is ław  Pieraoki, póź* 
n ie jszy  w y b i tn y  mąż stainu w  Polsce,  dziś 
j u ż  n ieży jący .  Po z azn a jo m ien iu  się z sta* 
n em  i p o ło żen iem  „ O b r o n y  L w o w a" ,  uda ł  
się p łk .  T o k a rz ew sk i  do  k o m e n d y  O . L. 
p rz y  ul. G ru n w a ld z k ie j  — o d d z ia ły  do  
S z k o ły  S ienkiewicza.

Ze  w zg lędu  na  to ,  iż zawieszenie  b ron i  
t rw a ło  jeszcze d o  6 ra n o  21 l is to p ad a ,  po* 
s t a n o w io n o  d o  tej g o d z in y  d n ia  tego  — 
w s trzy m ać  akcję,  a ro z p o cz ąć  ją  o godz in ie  
6*tej -  o gó lnem  natarciem.

Płk. T o k a rz ew sk i  o b ją ł  d o w ó d z tw o  nad  
całością sił we Lwowie.

W y s z ły  ro z k az y  p isem ne  tak  dla g rup  
lw ow sk ich ,  jak  i p rz y b y ły c h  z odsieczą.

R o z p o cz ą ł  się atak.
T a k  na tarc ie ,  jak  i o toczen ie  na tra f ia ły  

n a  s i ln y  og ień  n ieprzy jac ie lsk i .  W o js k o  
p o lsk ie  bez o d p o c z y n k u  w alczy ło  do 
zm ro k u  tj.  do  4*tej p o  p o łu d n iu ,  poczem  
p o z o s ta ły  na  sw ych  s tanow iskach ,  na  zaję* 
ty ch  l in jach .

W  ty m  czasie w o jska  uk ra ińsk ie  pow oli  
w y c o fy w a ły  się, p o z o s taw ia ją c  jed n a k  ka* 
ra b in y  m aszy n o w e  z siLną o b sa d ą .

O  go d z in ie  4*tej n a d  ranem  w y d a ł  płk. 
T o k a rz ew sk i  ro z k az  o g ó ln eg o  a taku .  Mi* 
m o zaciętej o b r o n y  — m iasto  o godz in ie  
8 ra n o  b y ło  w  rękach  naszych .  Zadccydo*  
w a ło  o toczen ie  L w o w a  od  s t ro n y  polu* 
d n io w e j  i w schodn ie j  p rzez  o d d z ia ły  eks* 
pedycji .

S i ły  w o jsk o w e  tak  się d n ia  tego  przed* 
s taw ia ły :  N a s i  — p iecho ta  2100 bag n e tó w ,  
dz ia ł  18, 100 szabel ,  2 miotacze  min, 2 po* 
ciągi p an ce rn e ,  1 s a m o c h ó d  p a n ce rn y ,  3 
p ła tow ce .  R usin i :  3000 b ag n e tó w ,  15 dział,  
4 m iotacze min, p o za tem  d n ia  22 l is topada  
p r z y b y ło  im jeszcze 1000 ludzi.

Mieli  więc d w u k ro tn ą  przew agę  sił nad  
nami.

M uszę  d o d a ć ,  żc d n ia  21 l is to p ad a  wie* 
czo rem  p r z e b y ł  gen. R oja  z o ddz ia łam i  
4 pp. Leg., k tó re  ró w n ie ż  wz ię ły  udz ia ł  w 
n a ta rc iu .

P o  21 d n iach  walki  ulicznej — całego 
L w ow a,  w zg lędn ie  dizieci lw ow skich '  — p o d  
p rz ew o d e m  o f ice rów  i sze reg o w y ch  Legjo* 
n is tó w  — Lwów został  o s w o b o d z o n y  — 
jcdlnak dzięki  odsieczy,  k tó rą  zarządz ił  
N a cze ln y  W ó d z  i dzięki  tem u,  że O ds iecz  
tę  p ro w a d z i ł  jed e n  z n a jdz ie ln ie jszych  of'* 
c e ró w  leg jo n o w y ch  płk. Karaszewicz*To. 
ka rzew ski .  J e m u  też  w in ien  Lwów, wiele 
— b a r d z o  wiele!

P ięk n y  rozlkaz płk. T o k arz ew sk ieg o  z 
d a ty  23 l i s to p ad a  1918 r., w  k tó ry m  c d d a je  
cześć N acz .  W o d z o w i  i dz ięku je  żołnie* 
rzom  — jes t  rów nież  p ięk n y m  czynem  w 
historji  o s w o b o d z e n ia  Lwowa, a w k tó rym  
to  rozkaz ie  dca o g ó ln eg o  na ta rc ia  ani s ło ­
w em  nie w sp o m in a  o sobie .

Niedobór w budżecie Włoch.
Rzym. 20. XI, (P A T ).  Uchwalenie 

dziś przez Radę ministrów wypuszczę* 
nie bonów  skarbow ych na 2 miljardy 
lirów, w yw ołane jest pow ażnym  nie* 
doborem , na jaki złożył się zarówno 
deficyt budże tow y z r. ub. jak i spo* 
dziew any deficyt w r. b. Dzięki w ypu 
szczonym bonom  rów now aga budżeto  
wa zostanie na dłuższy czas zapewnio 
na. W  kołach finansowych zwracają 
uwagę, że oprocentowanie  now ych bo* 
nów, wynoszące 4 proc. jest wyższe 
od t. zw. pożyczki skonsolidowanej, 
co zapewnić im pow inno powodzenie  
na rynku.

Z^azd gospoda rczy we Lwowie
W czora j odb y ł  się we Lwowie zjazd 

gospodarczy  z inicjatywy Sekcji go* 
spodarczej BB W R . W o jew ódz tw a  
lwowskiego. Z jazdow i przewodniczył 
dyr. Schatzel. W  zjeździe wzięli bar* 
dzo liczny udział delegaci powiatowi i 
g rodzcy BB., reprezentanci samorządu 
gospodarczego, przedstawiciele zrze* 
szeń gospodarczych itd. Z jazd otwo* 
rzył przemówieniem prezes poseł dr. 
Domaszewicz. R eferaty  wygłosili: dyr, 
dr. Schatzel na temat organizacji i za* 
dań  Sekcji gospodarczej BB., p. Cie* 
sielski o organizacji rzemiosła, dyr. 
Izby Rolniczej C iem nołoński i dr. Kor 
nel Krzeczunowicz na temat nowych 
ustaw oddłużeniow ych w rolnictwie. 
Po każdym  z referatów prow adzona 
była ożyw iona dyskusja , referenci zaś 
udzielali wyjaśnień. Z jazd trwał przez 
cały dzień do późnego wieczoru.

Giełda z dnia 20 listopada.
L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .

N a  G ie łd z ie  o b r o ty  w  pszenicy , ięcz* 
m ieniu ,  owsie ,  s iemieniu ,  mące i o t ręb ach  
p o  cenach w  ram ach  d o ty ch czaso w y ch  no* 
to w a ń .  T e n d e n c ja  n a o g ó ł  u trzy m an a ,  uspo  
sob ien ie  sp o k o jn e .  Siemię k o n o p n e  27.75. 
In n e  k u r s y  n iezm ien ione .

LW Ó W  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .
N a  G ie łd z ie  eg zek u ty w n a  sp rzed aż  dro* 

b ne i  partj i  l i s tó w  zas taw n y ch  o raz  poży* 
czki s tab il izacy jne j.  D o la r  p o z a  G ie łd ą  o* 
k o ło  zł. 5.2S 3/4.

W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .
D e w izy : Belgja 123.72, Berlin  213.30,

G d a ń s k  172.78, H o l a n d ja  35S.30, L o n d y n  
26.41, N .  J o r k  czeki 5.29 7/S, N .  Jo rk  ka* 
be l  5.30 1/4, P a ry ż  34.93, P raga  22.13, 
Szw ajca r ja  172, W ło c h y  45.25. Papiery part 
sfw ow e: 3 prc .  poż. b u d .  44 1/2. 4 prc. 
p o ż .  inwest.  ser.  11S, 5 prc .  poż .  konw ers .  
62 1/2, 6  prc, poż .  do i .  71—70 1/2, 4 prc. 
poż .  d o i .  52 3/4, 7 prc. poż .  stabiliz. 65— 
64—65 1/2. A kcje: B an k  Polski 92—91 1 2 
—92, L ilpop  10.20— 10.30, S ta rachow ice  
12,10— 12. D o la r  w o b ro tac h  p ry w .  5.29 P 4

Temperatura w e Lwowie wynosiła  
dziś o godz. 7 rano T- 1.3, ciśn. atm. 
732.62, o godz. 13*tej temp. -j- 2.2, ciśn. 
atm. 733.38. W czoraj wieczorem o g. 
21*ej temp. -j- 5.4, ciśn. atm. 733.S6.

O to  słow a  tego  ro z k a z u :
„Żo łn ierze!
P o d  n a p o re m  waszych  b a g n e tó w  pierz* 

ch ły  b a rb a rz y ń sk ie  h o rd y ,  k tó re  p rz e d  22 
d n  iami o p a n o w a ły  Lwów.

B ro n ią c  całości i n iepodz ie lnośc i  Polski,  
spełniliście swój o b o w ią ze k ,  o sw o b o d za jąc  
z p o d  ja rzm a  b ru ta ln e j  p rzem o cy  miasto 
Lwów, zaskarb iliśc ie  sobie  w dzięczność  
m ieszkańców ,  o d w a ż n y m  o rężn y m  czynem 
zyskaliście sławę.

W  tej radosnej  chwili  dz ięku ję  w imie* 
n iu  s łu ż b y  of icerom  i ż o łn ie rzo m  p o d l e ­
głych mi g ru p  e k spedycy jne j  i lwowskiej ,  
i ako też  k o le ja rzo m  przem ysk im ,  k tó rzy  
bra li  udz ia ł  w  ekspedycji  i w znoszę  o k rzyk  
n a  cześć tego, k tó ry  sprawił ,  że Polsce ,  w 
chwili  o d ro d z e n ia  się. nie b ra k u je  sił na 
o d p a rc ie  wszelk ich  z a k u só w  g w a ł tu :

N iech  żyje  N a czeln y  W ód z W ojsk Pol* 
skich Józef P iłsudski!"

T aki p rzeb ieg  miała O ds iecz  Lwowa 
szesnaście lat  temu.
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Ogłoszenia urzędowe.
l ic y t a c j e .

II. Km. 1457/34. E d y k t  l icy tacy jny .  Dnia  
16 s tycznia  1935 r o k u  o godz .  9 ra n o  od* 
będzie  się w  Sadz ie  g ro d zk im  miejskim  wc 
Lwowie p rz y  ul. S ądow ej  w sali III.  b iu ro  
N r .  7 licytacja  realnośc i  obj.  w yk .  h ipo t .
I. 2445/11. gm. miasta L w ow a tj.  kamieni* 
cy d w u p ię tro w ej ,  czynszowej p rzy  ul.  Nie* 
całej 5^ obe jm ujące j  parc.  b u d .  3852/50 o 
pow .  352 m kw., z czego p o w ie rzch n ia  za* 
b u d o w a n a  w ynos i  297 m kw., a na  podwó* 
rzc p r z y p a d a  35 m kw. wartości  szacun* 
kow ej  146572 zl. 90 gr. C e n a  w y w o łan ia  
(na jn iższa  oferta )  w ynos i  73.2S6 zł. 45 gr. 
Pon iżej  tej ceny sp rzed aż  nic nastąp i .  D o  
tej realności  na leżą  p rzy n a leżn o śc i  w  p ro .  
to k o le  oszaco w an ia  bl iżej w yszczegó ln ione .  
P r o to k ó ł  o szacow an ia  m o ż n a  p rze jrzeć  w  
Sądizie w n a g łó w k u  nin ie jszego  e d y k tu  wy 
m ie n io n y m  w g o d z in a ch  u rz ę d o w y c h  na 
14 dni p rz ed  te rm in em  l icy tacy jnym .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  M iejsk iego .
R ew iru  II.

Lw ów , 12 l is to p ad a  1954. 5694K
\

II. Km. 1591/34. O b w ieszczen ie  o l icyta. 
cji n ie ruchom ośc i .  D n ia  18 g ru d n ia  1934
0 god z in ie  1 l*tej w tu t.  Sądzie  g rodzk im  
m iejskim  O d d z .  II. ul. Są d o w a  7 sala N r .
II. b iu ro  N r .  1 o d b ę d z ie  się l icy tacja  na* 
stępu jące j  n ie ruchom ości  d łu żn ik a  B a ru ch s  
C zysza  w łasnej,  a to  rea ln o ść  lkonskr .  
1264 1/4 o b ję ta  whl.  1275/1. ks  ,g r .  gm. m. 
L w o w a ,  p rzec h o w a n e j  w tut.  Sądz ie  okrę .  
g o w y m , ul.  R u to w sk ieg o ,  sk łada jącą  się z 
p b u d .  lk. 4285 i gr.  lk. 3081 łącznego  ob- 
sz a ru  606 m. kw., na  k tó ry c h  stoi 1) dwu* 
p ię t ro w y  b u d y n e k ,  m u ro w a n y  z cegieł, 
k r y ty  b lachą  z insta lac ją  g azow ą ,  elektrycz.
1 w o d o c ią g o w ą  (p e łn y  k o m f o r t  na I. i II. 
p.).  D łu g o ść  f ro n tu  20.15 m., sze rokość  12 
m. 2) p a r te ro w y  b u d y n e k  m u ro w a n y  z ce* 
gieł, k ry ty  b lachą,  bez  instalacji  e lektrycz.  
D łu g o ść  14.15 m., sze rokość  8.13 m. 3) 
b u d y n e k  p a r te ro w y  m u ro w a n y  z cegieł, 
k r y t y  b lachą  z insta lacją  e l k t r y c z .  Dłu* 
gość  b u d y n k u  18.20 m., sze rokość  4.70 m.
4) b u d y n e k  g o sp o d a rc z y  (k o m ó rk a )  muro< 
w a n y ,  k ry ty  p a p ą  ro z m ia ru  2.65x2.25 mtr.
5) M u r o w a n e  w o ln o sp a d o w c  w ych o d k i ,  
k ry te  b lachą ,  o je d n o s k rz y d ło w y c h  
drzw iach ,  a p o ło ż o n a  p rz y  ul.  Lw ow skich  
Dzieci 1. orj .  36. Sum a oszacow an ia  tej 
n ie ru ch o m o śc i  w ra z  z p rzynależnośc iam i,  
w y n o s i  132.758 zł. 10 gr. C en a  w y w o ła n ia  
(na jn iższa  o ferta )  wynosi  99 569 zl. Wy* 
sokość  ręko jm i jak ą  l icy tan t  p rzy s tęp u jąc y  
do  p rze ta rg u  p o w in ien  z łożyć  w ynos i  
13.276 zł. P r o to k ó ł  o szacow an ia  og lądać  
m ożna  w b iu rze  k o m o rn ik a  w godz inach  
u rz ę d o w y c h .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  M iejskiego.
R ew iru  II.

Lwów, 30 p a źd z ie rn ik a  1954. 5751K

V II .  Km. 1978/34 (39S5/33). S t rona  zobo* 
w ią za n a :  inż.  Kaliks t  K rzy żan o w sk i.  E d y k t  
l icy tacy jn y  o raz  wezw anie  do  zgłoszenia  
w ierzy te lnośc i .  N a  w n io sek :  B a n k u  Gos* 
p o d a r s tw a  K ra jo w eg o  O d d z .  we Lwowie 
j ak o  s t ro n y  egzekwującej  w ie rzy te lność  w 
k w oc ie  290 zl. itd. zpn.  o d b ę d z ie  się dn ia  
28 g ru d n ia  1934 r. o g odz .  l l* tc j  p rzed p o ł .  
sa la  III. S ą d u  g ro d z k ie g o  m ie jskiego wc 
L w ow ie  p rzy  ul. Sądow ej  7 p a r te r  w biu* 
rze  N r .  7 na zasadz ie  p o s ta n o w ien iem  z 
8 marca br. z a tw ie rd z o n y c h  w a r u n k ó w  li* 
cytacja  n a s tęp u jący ch  rea lnośc i :  Ks. gr.
gm. m. Lwowa. L. k o h s . 1059 1/4. W hl.  
994/1. O znaczen ie  rea lnośc i:  realność  skła* 
d a jąca  się z pb. lk. 4195 i pgr. lk. 419/3 
o łącznej pow ierzchn i  198 m kw., na  któ> 
rej stoi w y b u d o w a n a  p rzed  45 la ty  jedno* 
p ię t ro w a  b u d o w la ,  na k tórej  p rz e d  9 la ty  
d o b u d o w a n o  II. p t ro  i p o d d a sz e ,  p o ło ż o n a  
p rz y  ul. K o ch an o w sk ieg o  38. W a r to ść  sza* 
cu n k o w a  z p rzy n a leż .  77.403.70 zł. Najniż* 
sza oferta  38.701.85 zl. D o  realnośc i  whl.
994,1. ks. gr. gm. m. L w ow a na leżą  nastę* 
p u jące  p rz y n a leż n o śc i :  d rzwi,  okna ,  pół*
okn a ,  kra ty ,  kuchenk i ,  piece w anny ,  urny* 
waln ia ,  b idet ,  p ły ty  m arm u ro w e  i lam py,  
o sz a co w a n e  na 2563 zl. 70 g r  Pon iże j  naj* 
n iższej o fe r ty  sp rz ed a ż  nie nas tąp i .  Sąd 
o k rę g o w y  we Lwowie  ja k o  sąd  h ip o teczn y  
z an o tu je  w y znaczen ie  te rm in u  licytacyjne* 
go. P o w y ższa  n ie ru c h o m o ść  jest  obc iążo n a  
s łużebnośc ią  w pisaną  na karcie „C “ p o d  
poz .  30, o szaco w an ą  na 6S0 zl., k tó rą  na* 
byw ca  ma ob jąć  bez  policzen ia  na  cenę 
k u p n a .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  M ie jskiego, 
R e w iru  V II .

Lwów, 17 p a ź d z ie rn ik a  1934. 5739K

Km. 413/34. E d y k t  l icy tacy jny .  Komor* 
n ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  w O le sk u  zawiada* 
mia, że d n ia  1S g ru d n ia  1934 o godzin ie  
9*tej o d b ę d z ie  się w Sądzie  g ro d z k im  w 
O lesk u ,  ul. W a ły  1. 4 w b iu rze  N r .  11 li* 
cytacja realnośc i  whl.  2030 ks.  gr.  gm. kat.  
S o k o łó w k a  (parce la  b u d o w la n a  z d om em  
m ieszka lnym ).  W ar to ść  szacu n k o w a  wyno* 
si kw otę  6.175 zł. N a jn iż sz a  oferta  3.087 
zł. 50 gr. Pon iżej  na jn iższe j  oferty  sprzc* 
d a ż  nie nas tąp i .  W a ru n k i  l icy tacy jne  i in ­
ne  d o k u m e n ty  prze jrzeć  m ożn a  w kanccla* 
rji  p o d p is a n e g o  ko m o rn ik a .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
O lesko ,  17 l is topada  1934. 5746K

Km. 1069/34. W ie rzy c ie l :  M o zes  Leio
G a r tn e r  w O leszycach  m. O bw ieszczen ie  
o l icytacji  ruchom ości .  K o m o rn ik  Sądu 
g ro d z k ie g o  w Lubaczow ie ,  ul.  Szaszkiewi- 
cza  N r.  15a na  p o d s ta w ie  art.  602 kpc. 
p o d a je  do  p ub l iczne j  w iadom ości ,  żc dn ia  
27 l is to p ad a  1934 r. o godz .  12*tej w Ole* 
Szycach m. ul.  M ickiewicza  N r .  25 odbę*

dzie  się l*sza licytacja  ruchom ości ,  na leżą­
cych d o  M in d l i  A b e rb a c h ,  sk łada jących  
się z ruchom ości  zaję tych p ro to k o łe m  za* 
jęcia z dn ia  30 p a źd z ie rn ik a  1934 r. (towa* 
ry  b ław ati ic ) ,  o sza co w a n y c h  na łączną  su* 
mę zl. 2.771 gr. 75. R u ch o m o śc i  m ożna  
og lądać  w d n iu  licytacji  w m iejscu  i czasie 
wyżej  oznaczo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
L u b aczó w ,  15 l is to p ad a  1934. 5745K

Km. 1130/34. O b w ieszczen ie  o licytacji  
ruchom ośc i .  K o m o rn ik  Sąd u  g ro d z k ie g o  w 
M ostaoh  wielkich S tan is ław  W erle ,  mający 
kanoelar ję  w  M o s ta c h  wielkich,  na  podsta* 
wic art.  602 kpc. p o d a je  do  pub l icznej  
w iadom ości ,  że dn ia  27 l is to p ad a  1934 r.
0 g odz .  8.17 w B a tia tyczach  o d b ę d z ie  się 
licytacja  ruchom ości ,  na leżących  do  Anto* 
n iego  P a p a ry ,  sk ład a jący ch  się z siana, 
ży ta ,  p szen icy  i ow sa  (w  ste r tach) ,  oszaoo* 
w a n y ch  na  łączną  sum ę zł. 9.740 gr. 04. 
R u c h o m o śc i  m ożn a  og lądać  w dlniu licyta* 
cji w  mie jscu  i czasie wyżej  oznaczo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
M o s ty  wielkie, 5 l is to p ad a  1934. 5735K

Km. 876/34. O bw ieszczen ie  o l icytacji  
ruchom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  w 
T lus tem  A n to n i  Pac lawski,  m ający  kanoe* 
la r ję  w T łustcm , b iu ro  N r .  12, na  podsta* 
wie  ar t .  602 kpc. p o d a je  d o  pub l iczne j  
w iadom ośc i ,  że dn ia  10 g r u d n ia  1934 r. o 
g o d z .  12 w T łus tem  mieście o d b ę d z ie  się 
l*sza l icytacja  ruchom ości ,  sk ład a jący ch  się 
z p ó ł  wagoma ró ż n y ch  desek, oszacowń.* 
ny c h  n a  łączną  sum ę zł 800. R uchom ości  
m o ż n a  og lądać  w  d n iu  l icytacji  w  miejscu
1 czasie wyżej  o zn aczo n y m .

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d zk ieg o .
T łus te ,  17 l is to p ad a  1934. 5736K

E VIII .  3248/29, II. Km. 2011/34. S trona  
z o b o w ią z a n a  A n n a  Trir ik  w Rzeszowie.  
E d y k t  l icy tacy jn y  o ra z  wezw anie  do  z g k »  
szen ia  w ie rzy te lnośc i .  N a  w n iosek  s t ro n y  
egzekwującej  Jó ze fa  A le k sa n d ro w ic z a  we 
W ie d n iu  o d b ę d z ie  się dnia  18 g ru d n ia  193-f 
o godz .  l l* te j  p rz e d p o ł .  w b iu rze  N r .  46, 
pa r te r ,  S ą d u  g ro d z k ie g o  w Rzeszowie ,  na 
zasadz ie  z a tw ie rd z o n y c h  w a r u n k ó w  licyta* 
cja n a s tęp u jąc y c h  rea lnośc i :  Ks. gr. Ruska  
wieś. W h l .  93. O znaczen ie  realnośc i:  14/120 
części A n n y  T r in k  w łasnych .  R ealność  ta 
s tanow i p a r o d ę  Ikat,  24/1, 24/2 24/3 24/4, 
24/5, 25/1, 25/2, 25/4, 25/5 i 25/6 b u d o w le ,  
o ogólnej  p o w ie rzch n i  1731 m kw. D o  rc* 
a lnośc i  tej  n a leżą :  1) b u d y n e k  jedno-pię* 
t r o w y  o zab .  po w .  263.20 m kw., 2) bu* 
d y n e k  jedno*pię tr .  o zab .  po w .  296.02 m. 
kw.,  3) b u d y n e k  jedno*pię tr .  o zab .  pow . 
247.43 m kw., 4) o f icyna  iedno-p ię t r .  o zab. 
p o w .  61.50 m kw., 5) o f icyna  p ię trow a  o 
zab .  pow .  58.40 m kw., 6) o f icyna  piętro* 
wa o zab. pow .  88.80 m k w ,  7) doin  dre* 
w n ia n y  o zab .  pow .  55 m kw. R ealność  ta 
p o ło ż o n a  jest  p rz y  zbiegu ulic D r a  Jabłoń* 
skiego i G ru n w a ld zk ie j .  W a r to ść  szacunk .  
z p rzynależ .  13.428 zl. 80 gr. N a jn iż sza  o* 
ferta  6.714 zł. 40 gr. D o  realnośc i  whl. 97 
ks. gr.  gm. kat. R uska  wieś n a leżą  nastę* 
pu jące  p rzy n a leż n o śc i :  t rzy  b u d y n k i  jed n o  
p ię t ro w e  m u ro w a n e  p o d p iw n icz o n e  fronto* 
we, t r zy  o f icyny  p ię t row e  m u ro w a n e  i do* 
m ek  d re w n ian y ,  oszacow ane  na S0.483 zł. 
40 gr. W a ru n k i  l icy tacy jne  i odno szące  się 
d o  tych  realności  d o k u m e n ty  (w yc iąg  ta* 
b u la rn y ,  w yc iąg  k a ta s t ra ln y ,  p ro to k o ły  o* 
cenienia  itd.) m oże  k ażd y ,  m ający  chęć ku* 
p ienia ,  prze jrzeć  w g o d z in ach  u rz ęd o w y c h  
w o d d z ia le  k a n ce la ry jn y m  n a  o d w ro tn e j  
s tron ie  o z n aczo n y m . Takie  p raw a,  w o bec  
k tó r y c h  n in ie jsza  licytacja  b y ła b y  niedo* 
puszcza ln a ,  n a leży  zgłosić  w  sądzie  naj* 
p óźn ie j  na  w y z n ac z o n y m  term in ie  l icyta­
cy jn y m  p rz e d  rozpoczęc iem  licytacji ,  in a ­
czej p re tensje  tego r o d z a ju  co do  samej 
n ie ruchom ośc i  nic m ia ły b y  ju ż  znaczenia  
na  szkodę  n a b y w cy  w d o b re j  wierze. O s o ­
by ,  d la  k tó ry ch  jak ie  p ra w a  lu b  c iężary  
n a  p o w y ż sz y ch  n ieru ch o m o śc iach  b ą d ź  obc  
cnie  są ju ż  wpisane ,  b ą d ź  w to k u  p o s tę ­
p o w a n ia  l icy tacy jnego  p o w s ta n ą ,  z a w ia d o ­
mi się o da lszych  w y d a rzen iach  tego  p o ­
s tęp o w an ia  ty lk o  przez  og łoszen ie  na  t a ­
bl icy  sądow ej ,  jeśli nie m ieszkają  w o k rę ­
g u  tego są d u  i n ie  wskażą  m u p e łn o m o ­
cnika  d o  d o rę cz eń  w siedzib ie  są d u  za* 
m ieszkalego.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o  R ew iru  II.
Rzeszów, 5 p aźd z ie rn ik a  1934. 5737K

Km. 562/34/10. O bw ieszczen ie  o licytacji  
n ie ruchom ośc i .  K o m o rn ik  S ą d u  g rodzk iego  
w W in n ik a ch  Feliks W o jn a ro w icz ,  m ający 
kanoelar ję  w W in n ik ach ,  ul.  Sobieskiego 
na  p o d s taw ie  art.  676 i 679 kpc. p o d a je  d o  
p ub l iczne j  w iadom ośc i ,  że dn ia  2S g ru d n ia  
1934 r. o god z .  9 w Sądzie  g ro d z k im  w 
W in n ik a ch  o d b ę d z ie  się sp rz ed a ż  w dro* 
dze  p u b l ic z n eg o  p rz e ta rg u  należącej do  
d łu żn ik a (czk i)  Leona i Lani A l le fa n zó w  
n ie ru c h o m o śc i :  sk ładające j  się z pb .  lk. 
137/2 i pgr.  lk. 426/4 zn iszczonej  księg: 
g ru n to w e j  gm. kat.  W in n ik i ,  o b sz a ru  łącz­
nego  69 sążni kw. p rz y  ul M ickiewicza 
N r .  3a w ra z  z m u ro w a n y m  d o m em  na tych 
pa rce lach  s to jącym . N ie ru ch o m o ść  oszaco* 
w ana  zosta ła  na  sum ę zł. 8.190, cena zaś 
w y w o ła n ia  w y n o s i  zł. 6.142 gr. 50. Przy* 
s tęp u jący  do  p rz e ta rg u  o b o w ią z a n y  jest 
z łożyć  rękojm ię  w  w ysokośc i  zł. 819. Rę* 
k o jm ię  n a le ż y  z łożyć  w go to w iźn ie  a lb o  w 
tak ich  p ap ie rac h  w ar to śc io w y ch  b ą d ź  k s i ą ­
żeczkach  w k ła d k o w y c h  ins ty tucy j ,  w k tó ­
ry c h  w o ln o  umieszczać fu n d u sz e  m ało le ­
tn ich .  P a p ie ry  w ar tośc iow e  p rzy ję te  b ę d ą  
w  w ar tośc i  t rzech  czw artych  części, ceny 
g ie łdow ej .  P rzy  licytacji  b ę d ą  zach o w an e  
u s taw o w e  w a ru n k i  l icy tacy jne ,  o ile do* 
da tk o w em  p u b l iczn em  obw ieszczen iem  nie  
b ę d ą  p o d a n e  d o  w iad o m o śc i  w a ru n k i  o d ­

m ienne .  P raw a  o só b  trzecich  nie b ę d ą  prze  
sz k o d ą  d o  licytacji  i p rz y sąd z e n ia  w ła sn o ­
ści na  rzecz n a b y w c y  bez  zas trzeżeń ,  jeżeli 
o s o b y  te p rz ed  rozpoczęc iem  p rze ta rg u  mc 
z łożą  d o w o d u ,  żc w n io s ły  p o w ó d z tw o  o 
zw o ln ien ie  n ie ru ch o m o śc i  lu b  jej części o d  
egzekucji  i że u z y sk a ły  po s tan o w ien ie  
w łaśc iw ego  sądu ,  n ak az u ją c e  zaw ieszen ie  
egzekucji .  W  ciągu osta tn ich  d w ó c h  t y g o ­
d n i  p rz ed  l icytacją  w o ln o  og lądać  n ie ru ­
chom ość  w d n i  p o w sze d n ie  o d  g o d z in y  
8— 18, a k ta  zaś p o s tę p o w a n ia  e g ze k u cy jn e ­
go m ożn a  p rzeg ląd ać  w sądzie  g rodzk im  
w  W in n ik a ch ,  ul. K ole jow a.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k icg o -
W in n ik i ,  8 l is topada  1934. 5610K

Km. II. 1556/34. O bw ieszczen ie .  Stoso* 
w nie  d o  art.  676 § 1 k o d e k su  p o s tę p o w a ­
nia cyw ilnego  ogłaszam, iż dn ia  28 g ru d n ia  
1934 o godz .  11.30 o d b ę d z ie  się w saii 
S ą d u  g ro d zk ieg o  w N a d w o rn e j  N r .  24 na 
w n io se k  wierzycie la  B a n k u  Spółdz ie lczego  
z n ieogr .  o d p .  w N a d w o rn e j  l icy tacja  nie* 
ru ch o m o śc i ,  sk ładające j  się 1) z parceli  
b u d .  lk. 953 i parc.  gr. Ikat.  1252/2 o b sz a ­
r u  750 m kw. w raz  z b u d y n k ie m  mieszkał* 
n y m , b u d y n k ie m  g o sp o d a rcz y m ,  w y c h o d ­
kiem , s tu d n ią ,  o g ro d z en iem  i d rz e w o s ta ­
n e m .  2) z parc.  g r .  Ikat.  6947/2 i 6948/2 
o b s z a ru  o k o ło  3/4 m orga ,  p o ło ż o n e j  w 
N a d w o r n e j  n iezap isane j  w księdze  h ip o te ­
cznej,  k tó ra  to  n ie ru ch o m o ść  s tanow i w łas­
n o ść  diłużniczki H o n o r a t y  L un iakow e j  w  
N a d w ó r n e j .  P ow yższa  n ie ru ch o m o ść  w raz  
z p rzy n a leżn o śc iam i  o sz a co w a n ą  zosta ła  na 
k w o tę  a d  1) 67.94 zł., a d  2) 600 zł. C ena  
w y w o ła n ia  w ynos i  ad  1) 5095 zl. 50 gr., 
a d  2) 450 zl. L icy tan t  p rz y s tęp u jąc y  do 
p rz e ta rg u  p o w in ien  z łożyć  ręko jm ię  w w y ­
sokośc i  679 zł. 40 g r  i 60 zł. w g o tow iźn ie  
a lb o  w tak ich  p ap ie rach  w ar tośc iow ych ,  
b ą d ź  książecźkach  w k ła d k o w y c h  insty tucji,  
w k tó ry c h  w o ln o  umieszczać fu n d u sz e  ma­
ło le tn ich .  P ap ie ry  w ar to śc io w e  p rzy ję te  
b ę d ą  w wartośc i  3/4 części ceny g iełdowej.  
P rz y  licytacji  z ac h o w a n e  b ę d ą  u s taw o w e  
w a ru n k i  l icy tacy jne ,  o ile d o d a tk o w em  
p u b l ic z n em  obw ieszczen iem  nie b ę d ą  p o ­
d a n e  d o  w iad o m o śc i  w a ru n k i  odm ienne .  
P ra w a  o só b  trzecich  nie b ę d ą  p rzeszk o d ą  
d o  licytacji  i p rz y sąd z e n ia  w łasnośc i  na 
rzecz n a b y w c y  bez  zas trzeżeń,  jeżeli oso* 
b y  te  p rz e d  rozpoczęc iem  p rz e ta rg u  nic 
z ło żą  d o w o d u ,  że w n io s ły  p o w ó d z tw o  o 
zw o ln ien ie  n ie ruchom ośc i  lu b  jej części od  
egzekucji  i że u zy sk a ły  p o s tan o w ien ie  w ła ­
ściwego sądu ,  nak azu jące  zawieszenie  egze 
kucji .  W  ciągu os ta tn ich  d w ó c h  ty g o d n i  
p rz e d  licy tac ją  w o ln o  og lądać  n i e ru c h o ­
mość w d n i  p o w sze d n ie  o d  godz .  8 do  18, 
akta  zaś p o s tę p o w a n ia  eg zekucy jnego  prze  
g lądać  m o żn a  w sądzie.

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  R ew iru  II
N a d w o r n a ,  5 l is to p ad a  1934. 56iOk

A M O R T Y Z A C J E .

V. N c .  686/34/3. E d y k t .  Z a rz ą d z a m  po* 
s tęp o w an ie  u m o rzen ia  książeczki wkładko* 
wej M iejskie j  K o m u n a ln e j  K asy  Oszczę* 
dnośc i  w K o ło m y i  N r .  1S104 op iew ające j  
na  A le k s a n d ra  O t tm a n a  i 59 zl. 56 gr. P o ­
siadacza  w z y w a  się o zg łoszen ie  p ra w  do  
tejże  d o  6 miesięcy, inaczej Sąd  uzna  ją za 
p o z b a w io n ą  znaczenia .

Sąd  G r o d ź k i  O d d z ia ł  V.
K o ło m y ja ,  dn ia  7 l is to p a d a  1934. 5741

U P A D Ł O Ś C I.

Sa. 3/34. P o s tęp o w an ie  u k ład o w e  d o  m a­
ją tk u  d łu żn ik a  Józe fa  G o ld f a rb a  z a k o ń ­
czono .

Sąd  O k rę g o w y .
Przemyśl,  13 p aźd z ie rn ik a  1954. 5743

F IR M Y .

Firm. 462/34 A  II 139. N a  w n io sek  Ja* 
k ó b a  Blech za rząd za  się w ykreś len ie  w re ­
jes trze  h a n d lo w y m  p rz y  firmie J a k ó b  
Blech h u r to w n ia  n a czy ń  k u c h en n y c h  w 
P rzem y ś lu  p r o k u r y  L eona  B lecha  na  sk u ­
tek  jej o d w o ła n ia .

S ąd  O k rę g o w y .
Przem yśl,  24 s ie rpn ia  1934. 5742

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. 49/33. E d y k t .  Jan  Sawicz, syn  A n t o ­
n iego  i K a ta rz y n y ,  rei. rzym. kat.  ur. 13 
p a źd z ie rn ik a  1867 w R ekszynie  i t am  p rzy  
n a le żn y  zosta ł  w r. 1914 p o w o ła n y m  na 
w o jn ę  do  armji  austr jaokiej,  gdz ie  s łuży ł  
d o  jes ieni  1915 r o k u  k o lo  P rzem yś la  i tam  
c iężko zac h o ro w a ł  i od  tego czasu  n iem a
0 nim w iadom ośc i ,  z ac h o d z i  więc d o m n ie ­
m anie ,  że n ie  żyje .  O głasza  się, a b y  n a j ­
późn ie j  d o  6 miesięcy u d z ie lo n o  w ia d o ­
mości o zag in ionym .

Sąd  O k rę g o w y .
B rzeżany ,  1 czerwca 1934. 5660

T. 63/30. S tefan  K akow sk i,  u r o d z o n y  12 
sie rpn ia  1885 w M c d y n ie  p o w ia t  Z b a ra ż  
zag iną ł  o d  r o k u  1919 ja k o  żo łn ie rz  u k ra ­
iński.  W d ra ż a ją c  p o s tę p o w a n ie  celem uzna  
Ilia go  za zm arłego  w z y w a  się, a b y  o za ­
g in io n y m  u w ia d o m io n o  do  j ed n eg o  roku  
S ą d  lu b  k u ra to ra  a d w o k a ta  D ra  H .  Teich* 
mama w  Z łoczow ie .

S ąd  O k rę g o w v  W y d z ia ł  I.
Z ło c zó w ,  19 l ipca  1930. 5712

T .  32/34. E d y k t.  Iw a n  Dowham, ur.  28 
sie rpn ia  1879 w P o su ch o w ie ,  sy n  T e o d o r a
1 F a c ja n n y  z  M a r ty n y sz y n ó w ,  p o w o ła n y  
zosta ł  w r. 1914 w s ie rp n iu  do  55 pp .  au-

s tr jadkiej.  W  s ie rp n iu  lu b  w rześn iu  b ra t  
u d z ia ł  ja k o  o r d y n a n s  oso b is ty  u d z ia ł  vv 

i a ta k u  na p o lac h  G r ó d k a  Jag ie l lońsk iego  i 
o d  tego  czasu  n iem a o nim w iadom ości ,

zachodzi  więc d o m n iem an ie ,  żc nie żyje. 
N a  p ro śb ę  jego  syna  W asy la  D o w h a n a  
z a ro b n ik a  w  B rzeżan ach  za o g ro d a m i  w d ra  
ża się p o s tę p o w a n ie  celem u z n an ia  za :m a r  
łego Iw ana  D o w h a n a .  O g łasza  się w ezw a­
nie, a b y  n a jp ó źn ie j  d o  6*ciu miesięcy od 
d n ia  og łoszen ia  e d y k tu  w gazecie u d z ie lo ­
n o  tu t.  Sąd o w i w iad o m o śc i  o z ag in io n y m ,  
a jego  w zy w a  się, a b y  się zgłosił  w Sądz ie  
lu b  da ł  znać o sobie .  Po  b e zsk u teczn y m  
u p ły w ie  tego te rm in u  Sąd na p o n o w n y  
w n io se k  o rzeknie  osta tecznie.

Sąd  ok ręg o w y .
W  B rzeżanach ,  12 p aźd z ie rn ik a  1934. 5533

O G Ł O SZ E N IA  P R Y W A T N E .

Z A P R O SZ E N IE .

Sto so w n ie  do  za rząd zen ia  Pana  M in is t ra  
P rz e m y s łu  i H a n d l u  z dn ia  8 l is topada  
1954 w spraw ie  p o w o ła n ia  p rzez  z rzesze­
nia  g o sp o d a rcz e  ra d có w  do  Iz b y  P rz e m y ­
s ło w o -H a n d lo w e j  w K rakow ie ,  z w o lu jc m y  
nin ie jszem

N A D Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z G R O M A ­
D Z E N IE

cz ło n k ó w  Z w iąz k u  Polsk ich  P ro d u c e n tó w  
i R a f in e ró w  O le jó w  M in e ra ln y ch  na  dz ień  
28 l is to p a d a  1^34 ( ś ro d a )  g o d z in ę  17- tą , 
k tó re  się o d b ę d z ie  w G m a ch u  Izby  P rz e ­
m y s ło w o -H a n d lo w e j  we Lwowie, ul.  A k a ­
dem icka  17 dla d o k o n a n ia  w y b o r u  j ed n eg o  
ra d cy  d o  Izby  P rz e m y s ło w o -H a n d lo w e j  vr 
K rakow ie .  5748

Z W IĄ Z E K  P O L SK IC H  P R O D U C E N T Ó W  
I  R A F IN E R Ó W  OLETÓW  M IN E R A L ­

N Y C H
Prezes:  D y re k to r .

W . H łasko . St. Zarzecki.

Z A P R O SZ E N IE . '
Stosow nie  do  za rząd zen ia  P ana  Ministra  

P rzem y s łu  i H a n d l u  z d n ia  S l i s to p ad a  
1934 w spraw ie  p o w o ła n ia  p rzez  zrzeszenia  
g o sp o d a rcz e  r a d có w  d o  Izby  Przem ys łow o-  
H a n d lo w e j  wc Lwowie , zw o łu jem y  niniej* 
szem

N A D Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z G R O M A ­
D Z E N IE

cz ło n k ó w  Z w iąz k u  Polsk ich  P ro d u c e n tó w  
i R a f in e ró w  O le jó w  M in e ra ln y ch  na dzień 
28 l i s to p a d a  1934 (ś roda ) ,  god z in ę  17.30, 
k tó re  się o d b ę d z ie  w G m a c h u  Iz b y  Prze* 
m y s ło w o -H a n d lo w e j  we Lwowie,  ul. A k a ­
demicka 17. dla d o k o n a n ia  w y b o r u  jedne* 
go  rad cy  do  Izby  P rzem y s ło w o -H an d lo w e !  
we Lwowie.  5749

Z W IĄ Z E K  PO L SK IC H  P R O D U C E N T Ó W  
I R A F IN E R Ó W  O LEJÓW  M IN E R A L ­

N Y C H
Prezes: D y re k to r :

W . H la sk o .  St. Zarzecki.

O G Ł O SZ E N IE  I.
N a  p o d s taw ie  u ch w a ły  W aln eg o  Z g r o ­

m adzen ia  a k c jo n a r ju sz ó w  z 2 p aźd z ie rn ik a  
1934 o tw ar to  l ikw idac ję  spó łk i  akcy jne j :  
„M IK U L IC Z Y N “ Z akłady dla Przem yślu  
D rzew n eg o  Spółka A kcyjna.

N in ie jszem  w z y w a  się w myśl art.  449 
k o d .  h a n d l .  w ierzycieli  do  zg łoszen ia  ich 
wie rzy te lnośc i  u l ik w id a to ra ,  Ozjaszn  LL’* 
T W A K A  we Lwowie,  ul.  3 M aja  16 w 
ciągu sześciu miesięcy o d  da ty  trzeciego 
og łoszen ia .

O zjasz Lutwak, likw idator spółk i akc. 
„M ikuliczyn“ Z akłady dla przem ysłu  

5752 drzew nego Spółka A kcyjna. 

Z IE M IA Ń S K A  SPÓ Ł K A  M L E C Z A R SK A  
z ogran. od p ow . w Przem yślu

ogłasza ,  że 3 l is to p ad a  1934 uchw al i ła  o b ­
niżyć  kap ita ł  z a k ła d o w y  z k w o ty  34.200 l i ­
d o  22.800 zł. w sku tek  p rz e p ro w a d z e n ia  
am ortyzac ji  in w en ta rza  i s tra t  b i lan so w y ch ,  
a jednocześn ie  p o d w y ż sz y ć  g o  do  k w o ty  
24.000 zł. w o b ec  p rzy s tąp ien ia  n o w e g o  
sp ó ln ik a  z d w o m a  u d z ia łam i po  600 zł.; 
w zy w a  wierzycieli  spółki ,  aby .  jeżeli nie 
zgadzam . się na o b n iżen ie  k ap i ta łu  zakła* 
d o w e g o  wnieśli  swe sprzec iw y w ciągu 
t rzech  miesięcy licząc o d  d a ty  os ta tn iego  
og łoszen ia .  5760

Ja k o  l ik w id a to ro w ie  f i rm y  .Z IE M IA N IN ’ 
S pó łka  hand lo w o * ro ln icza  z o g ra n ic zo n ą  
o d p o w ie d z ia ln o śc ią  w c Lwowie , ul.  K oś­
ciuszki 18 ogłaszam y, żc U c h w a łą  Z w y c za j ­
nego  W a ln eg o  Z g ro m a d ze n ia  z dn ia  14 
czerwca 1934 Lrep. 720/1954 p o s ta n o w io n o  
ro zw iązan ie  i l ikw idację  Spółki ,  a l ik w id a ­
to ram i u s ta n o w io n o  Izraela  S te rn b ach a  we 
Lwowie ,  ul. Kościuszki  1S i Ignacego H e r r -  
m ana  we Lwowie,  ul.  W o ln o ś ć  3.

W p is  l ikw idac ji  f i rm y usku+eczniony zo» 
stał w re jestrze  h a n d lo w y m  S ą d u  O k r ę g o ­
wego we Lw-owic na  p o d s ta w ie  p o s ta n o ,  
wienia  z dn ia  26 czerwca 1934 firm. 
1442/34/C IX. 48.

N in ie jszem  w z y w a m y  po  myśli art .  228 
k o d .  h a n d l .  w szys tk ich  wierzycieli  Spółki  
do  zg łoszen ia  nam sw ych  wierzyte lnośc i  w 
przec iągu  t rzech miesięcy o d  d a ty  o s ta tn ie ­
go ogłoszenia .  488S

Izrael Stem bach-=Ignacy H errm an

l ik w id a to ro w ie  f irm y .Ziemianin ' 
S p ó łk a  handIow o*roIn icza  z o* 
g ran iczo n ą  o d p o w ied z ia ln o śc ią  

w likw idacji  we Lwowie.
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